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Najważniejsze zadania ruchu zawodowego 


sformułowane na posiedzeniu Centr. Rady Zw. Zaw. 
Warszawa — siedzibą Międzynarodowego Deparamentu Włókniarzy 


Warszawa (PAP). W dniu 15 bm. rozpoczęły się dwudniowe obra- 
dy Plenarnego Posiedzenia Centralnej Rady Związków Zawodowych, 
drugiego po czerwcowym Kongresie, 

Przewodniczący CRZ7, członek Rady Państwa Aleksander Zawadz 
ki złożył sprawozdanie z IL Światowego Kongresu Związków Zawodo- 
wych, który obradował przed miesiącem w Mediolanie. 

Po zreferowaniu uchwał Kongresu w Mediolanie, Aleksander Za- 


wadzki 
skim ruchem związkowym į klasą 

Światowego Kongresu Związków 
skich Związków Zawodowych. 

Do zadań tych należą: WALKA 
O POKÓJ, WALKA O JEDNOŚĆ 
RUCHU ZWIĄZKOWEGÓ I KLA- 
SY ROBOTNICZEJ, SOLIDAR- 
NOŚĆ Z WALCZĄCĄ KLASĄ RO- 
BOTNICZĄ KRAJÓW KOLONIAL 
NYCH, PÓŁKOLONIALNYCH 1 
ZALEŻNYCH, WALKA O USTA- 
WICZNE WZMACNIANIE TEM- 
PA ROZWOJU GOSPODARCZE- 
GO PAŃSTWA LUDOWEGO, POD 
NIESIENIE NA WYŻSZY POZIOM 
DYSCYPLINY W SZEREGACH 
KLASY ROBOTNICZEJ, CZUJ- 
NOŚĆ MAS PRACUJĄCYCH WỌ- 
BEC ZBRODNICZYCH  WYSIŁ- 
KÓW OBCYCH AGENTUR I RE- 
AKCYJNEGO PODZIEMIA I WRE 


sformułował 7 najwaźniejszych zadań, jakie stoją przed pol- 


robotniczą przy realizacji uchwał 
Zawodowych i H Kongresu Pol- 


SZCIE WZMOŻENIE ZWIĄZKO- 
WEJ PRACY UŚWIADAMIAJĄ- 
CEJ I KULTURALNO - OŚWIATO 
WEJ. 


Członkowie CRZZ gorącymi okla 
skami dali wyraz swej solidarności 
z końcowymi słowami przewedniczą 
cego, który przekazał braterskie ży 
czenia dla mas pracujących kra- 
jów kapitalistycznych i kolonial- 
nych, 


W dyskusji nad referatem pierw 
szy przemawiał członek prezydium 
CRZZ. tow. Bolesław Gebert, pod- 
kreślając, że uchwały Kongresu w 
Mediolanie, uzyskały już aprobatę 
wielu krajowych central związko- 
wych, a także licznych związków 


w tych krajach, których centrale, 
pod naciskiem prawicowych przy- 
wódców, wycofały się ze ŚFZZ. « 

Przewodniczący Zw. Zaw. Meta- 
lowców tow. Rustecki przedstawił 
wyniki konferencji Departamentu 
Metalowców, która obradowała w 
Turynie. 

Przewodniczący Związku Zao- 
dowego Włókniarzy tow. Kubiak, 
złożył relacje z analogicznej konfe- 
rencji Departamentu Włókniarzy w 
Lyonie. Włókniarze polscy z rados- 
cią powitali decyzję, mocą której sie 
dziba tego Departamentu mieścić 
się będzie w Warszawie. Mówcą 
przedstawił również osiągnięcia i 


braki ruchu współzawodnictwa pra 


cy w przemyśle włókienniczym 
Polski, 
Przewodniczący Związku Zawo- 


dowego Górników, tow. Czerwiń= 
ski, mówił o wysiłkach podejmowa 
nych przez związek w kierunku dal 
szego podniesienia wydajności w 
kopalniach węgla i stwierdził. że 
mobilizacja sił aktywn związkowego 
daje poważne wyniki. 


W dalszym ciągu obrad sekretarz 
CRZZ tow. Józef Kofman poinfor- 
mował Radę o przebiegu 32 Sesji 
Międzynarodowej Konferencji Pra- 
cy w Genewie, po:czym końtyhuo- 
wano dyskusję. j 

Obrady trwają. 


Po komedii wyborów w Bizonii 


Zachodnio-niemiecki Michel: — Cóż to tam montujecie panowie 


na moich plecach? 


Sztabowey USA: — Badamy „celowość“ twego udziału w pakcie 


atlantyckim! 


Ofensywa monarcho-faszystów greckich 


załamała się 


na całej linii 


Komunikat dowództwa 


Greckiej 


BUKARESZT, (PAP). — Roz- 
głośnia Wolnej Grecji nadała ko- 
munikat naczelnego dowództwa 
Greckiej Armii Demokratycznej, 
z którego wynika, że oddziały de 
mokratyczne nie tylko odparły 


Pozdrowienia z całego świata 


dla Międzynarodowej Konferencji Nauczycieli 


Warszawa (PAP). W dniu 14 bm. 
w obradach Konferencji Międzyna 
rodowej Federacji Związków Nau- 
czycieli nastąpiła przerwa. Delsga" 
ci zwiedzili Żelazową Walę — miej 
sce urodzenia Fryderyka Chopina. 
Na cześć gości znany pianista Tade 
usz Wituski odegrał szereg utwo- 


z .- ét 
Amerykańska „maszyna do głosowania 
działała w czasie wyborów w Niemczech 


Frankfurt (PAP). W niedzielę od= 
były się w Niemczech Zachodnich 
wybory do t zw. „Bundestagu”. 
Kampania wyborcza stała pod zna- 
kiem nagonki, prowadzonej przez 
Unię Chrześcijańsko - Demokraty- 
czną, jawnie popieraną przez kler 
katolicki — oraz przez SPD (Nie- 
miecka Partia  Socjal-Demokraty- 
czna) | partie skrajnie prawicowe - 
przeciwko Niemieckiej Partii Komu 
nistycznej (KPD). 

Władze okupacyjne ograniczały 
swobodę działania partii komunisty 
cznej. Broszury j ulotki propagan- 
dowe treści komunistycznej były 
konfiskowane, a afisze — zdzierane 
Policja protegowała bandy faszy- 
stów niemieckich oraz bojówki „o- 
sób deportowanych, w których 
skład wchodzą międzynarodowe mę- 
iy, ukrywające się w Niemczech. 
Bojówki te urządzały napady na 
wiece komunistyczne i starały się 
je rozbić. Akcja band terrorystycz- 
nych osiągnęła punkt kulminacyj- 
ny w sobotę wieczorem, gdy na wie 
cu w Recklinghausen rzucono bom 
bę gazową podczas przemówienia 
Maxa Reimanna. 

W mieście Ulm, władze zezwoliły 
bojówkom. złożonym z „osób depor 
towanych”, na urządzenie pochodu. 
Uczestnicy pochodu nosili transpa- 
renty z napisami. zawierającymi 
pogróżki pod adresem tych, którzy 
głosuja na listę komunistyczną. 

Podobne demonstracje odbywały 
się również w innych miejscowo- 
ściach. 

Dzienniki donoszą o licznych wy 
padkach naruszenia przepisów or- 
dynacji wyborczej. I tak w Gar- 
mish naruszona została zasada taj- 
ności wyborów. W wielu lokalach 
wyborczych Norymbergi: urny nie 
były opieczętowane. W wielu mniej 
szych miejscowościach zamknięto 
przedwcześnie lokale wyborcze i w 
ten sposób uniemożliwieno licznym 
wyborcom złożenie głosu. 

Frekwencja wyborcza wyniosła 
78 proc. Zwraca uwagę wielka ilość 
głosów nieważnych. 

Poszczególne partie zdobyły na- 
słepuiące ilości głosów: 

CDU (Unia Chrześciiańsko - De- 
mokratyczna) — 7 milionów 357 ty 
siecy głosów. 

SPD (Partia Social-Demokratycz- 
na) — 6 milionów 932 tys głosów. 

TDP (Partia Liberalna) — 2 mil. 
127 tys. głosów. 

KPD (Partia Komunistyczna) — 
1 milion 399 tvs. głosów. 

Centrum — 727 tys. głosów. 

Deutsche Partei ‘partia skrajnie 
nacjonalistyczna) — 940 tys. gło- 
sów, 


Deutsche Rechtsbartei (Niemiecka 


Partia Prawicowa) — 427 tys. 
Partia bawarska — 986 tys. 
Reszta oddanych głosów przypa- 


dła rozmaitym drobnym ugrupowa- 
niom. 

Ordynacia wyborcza, jak przyzna 
in prasa chrześciiańsko - demokra- 
została opracowana w 
ten errsób, by zmniejszyć do mini- 
rim ilość mandatów partii komuni 
strvcznej. 60 proc. członków Bundes 
tami wybiera się systemem więk- 
szażeiowym. a jedynie 40 proc, — 


(vezni — 


systemem proporcjonalnym.” W o- 
kręgach przemysłowych łączono 0- 
siedla wiejskie z rejonami robotni- 
czymi, aby przy pómocy głosów 
mieszkańców wsi zrównoważyć gło 
sy robotników. 

Prawdopodobny podział manda- 
tów na podstawie powyższej ordy- 
nacji wyborczej przedstawiać się 
będzie następująco: 

CDU — 189 mandatów, SPD =<- 
131 mandatów, FDP (partia liberal- 
na) — 52 mandaty, KPD — 17 man 


dłatów. Centrum -= 10 «Deutsche 
Partei — 17 Deutsche Rethtspartel 
— 5, Partia Bawarska — 17. Reszta 
mandatów przypadnie drobnym u= 
grupowaniom. ings 

W kołach politycznych podaje się, 
że „rząd* Niemiec Zachodnich zo- 
stanie prawdopodobnie utworzony 
przez przywódcę CDU, Adenauera, 
który osiągnie w parlamencie więk 
szość przy pomocy partii liberalnej 
i rozmaitych ugrupowań prawico- 
wych. 


Odezwa Niemieckiej Rady Ludowei 


Walka o pokój 


jest walką o przyszłość Niemiec 


BERLIN (PAP), W związku ze 
zbliżającym się „Dniem Pokoju* Nie 
miecka Rada Ludowa cgłosiła hasła, 
pod którymi ten dzień będzie obeko 
dzony 1 września w. Niemczech. 

Hasta te nawołują naród niemieczi 
do wzmacniania jednolitego frontu 
ną odowego, do wałki o jedność i nie 
zależncść Niśmie: przeciwko jmpe 
rialistycznym  podżegaczom wojen- 
nym — głównym wrogom  niezalcz- 
ności Niemiec, do wzmagania walki 
o pokój i nawiązanie przyjaznych sto 
sunków ze wszystkimi narodami mi- 
łującymi pokój. , 


Wśród haseł tych znajdują się ha- 
sła, wzywające do utrwmlenia przy- 
jaźni i współpracy z narodami Związ 
kn Radzieckiego j z nową Polską Lu- 
dową., W iunych hasłach podkreśla 
się, że walka o pokój jest walką o 
lepszą przyszłość Niemiec. 

Niemiecka Rada Lndowa występw 
je przeciwko statutowi okupacyjne- 
mn i statutowi Zagłębia Ruhry, de- 
magając się wyćofania wojsk okupit- 
cyjnych i podkreślając, że Zagłębie 
Ruhry powinno stać się trzonem nie- 
mieckiego przemysłu pokojowego, a 
nie amerykańskim arsenałem  wojen- 
nym. 


Pomoc techniczna dla krajów zacofanych 


musi zapewnić rozwój gospodarczy 


— hez ograniczeń niezależności politycznej 
Wystąpienie delegata ZSRR w Radzie 
Gospodarczo: Społecznej ONZ 


GENEWA [PAP] —*14 bm. na ple- 
num Rady Gospodarczo-Społecznej 
toczyła sią dyskusja nad raportem 
Komitetu Ekonomicznego w sprawie 
programu pomocy technicznej d'o 
krajów zocofanych pod względem 
gospodarczym. 

W dyskusji zabrał m. in. głos przed 
stawiciel Związku Radzieckiego, dr. 
Arulunian, który podkreślił wagę za- 
gadnienia pomocy technicznej, lecz 
stwierdził równocześnie — istnienie 
dwóch sprzecznych tendencji w tej 
sprawie, kłóre znalazły wyraz w ra- 
porcie. 

Pierwsza tendencja — to słuszne 
pragnienis rozwiqzania zagadnienia 
pomocy technicznej krajom zUcofa- 
nym pod wzglądem gospodarczy:n 
na podstawie zasad ONZ. Druga ten 
dencja — to dążenie do umożliwie- 
nia pewnym silnym pod względem 
politycznym i gospodarczym pań:t- 
wom ingerencji w sprawy wewnę'rz- 
ne krajów, które miałyby korzystać 
z pomocy technicznej. 

Dr Arutunian wyszczególnił w dal- 
szym ciągu swego przemówienia sior 
mułowania raportu, w którym przebi- 
ja właśnie ta tendencja mieszania się 
w sprawy krajów zacofanych; wsk- 
zując m. in. rozdziały roportu, doty- 
czące planowania pomocv. udziala- 


nia przez pańsiwo, występujące o po 
moc, informacji o swych bogactwach 
naturalnych 1 zasobach gospodar- 
czych, inwestycji kapitałów zagranicz 
nych w krajach zacofanych i inne. 


Delegot radziecki zaznaczył, iż 
sformułowania raportu nie zapewnic- 
ją należytej ochrony interesów kta- 
jów zacofanych pod względem go- 
spodorczym, przewidują liczne przy- 
wileje dla kapitalistów zagranicz- 
nych i państw udzielających pomocy, 
a więc w konsekwencji -nie. stwarza- 
ja warunków, koniecznych do zapew- 
nienia swobodnego rozwoju i samo- 
dzielności gospodarczej i politycznaj 
krajów korzysłających z pomocy. 

Pomoc techniczno, zdaniem dele- 
gacji radzieckiej, powinna być skie- 
rowana na zapewnienie wszechsłtron- 
nego rozwoju gespodarczego krajów 
zacofanych, na wzmocnienie ich nie 
zależności gospodarczej i politycz- 


nej i na zadośćuczynienie najbar- 
dziej pilnym i istotnym potrzebom 
tych krajów. 

Związek Radziecki stoi na stanowi: 


sku konieczności udzielania szerokiej 
pomocy gozpodarczej, i pomocy 
technicznej krajom  zacofanym, z 
cakowiym naszonawaniem ich nie- 
zależności 


rów Chopina. Po wpisaniu się do 
księgi pamiątkowej i zwiedzeniu 
parku — delegaci udali się do Nie 
borowa, gdzie powitał przybyłych 
wiceminister Oświaty — Klimasze 
wsśjki, 
Po zwiedzeniu pałacu i parku w 
Nieborowie, delegaci powrócili do 
Varszawy. 
E 


Warszawa (PAP). Po jednodnio- 
wej przerwie rozpoczął się trzeci 
dzień obrad Konferencji Międzyna 
rodowej Federacji Związków Nau- 
czycielskich, obradom przewodni- 
czył przewodniczący delegacji wę- 
glerskiej "Ernest Beki. 

W dalszym ciągu toczyła się dy- 
skusja nad wygłoszonymi w poprze 
dnich dniach referatami: sekreta- 
rza generalnego Międzynarodowej 
Federacji Zwiazków Nauczyciel- 
skich — Paula Delanoue, przewod- 
niczącego ZNP — posła Pokory o- 
raz przedstawiciela Ameryki Łaciń 
skiej. 

Dyskusję podsumował sekretarz 
generalny Międzynarodowej Fede- 
racji Związków MWauczycielskich — 
Paul Delanoue, 

Następnie delegacja niemiecka 
zgłosiła projekt depeszy, w której 
zebrani przesyłają serdeczne życze- 
nia i pozdrowienia młodzieży, zgro 
madzonej na Festiwalu w Budape- 
szcie. Projekt ten zebrani zatwiet- 
dzili jednomyślnie. 

Po krótkiej przerwie przewodnie 
two obrad objela przewodniczy ca 
delegacji radzieckiej Nadzieja Par- 


fionowa. po czym rozpoczęła się dy 
skusja nad czwartym referatem, wy 
głosznym przez delegata Chin — n. 
t „Nauczycielstwo we współpracy 
z klasą robotniczą i w walce o po- 
kój i demakrację”. 

W czasie dyskusji, po przemó- 
wieniu delegata postępowych nau- 
czycieli Stanów Zjednoczonych — 
George Wechlera, przewodnicząca 
zaproponowała wysłanie depeszy da 
postępowych nauczycieli Ameryki z 
wyrazami solidarności, 

Na ręce prezydium Konferencji 
nadeszły depesze z pozdrowieniami 
i życzeniami owocnych obrad. M. 
in. związek nauczycieli albańskich 
zawiadamia, że delegacja albańska 
nie może przybyć na obrady, ponir 
wnż nie otrzymała wizv tranzytowej 
od rządu jugosłowiańskiego, Dalsze 
telegramy nadesłali: nauczyciele 
bułgarscy. grupa postepowych nau- 
czycieli szwedzkich. Prezydium Za 
rządu Głównego Związku Zawodo- 
wego Nauczycieli Rumuńskich ż pra 
cownicy szeregu instytucji jugosło- 
wiańskich. 

Z okazj: przypadającej w dniu 15 
sierpnia rb. czwartej rocznicy wy- 
zwolenia Korei Północnej z ucisku 
imperializmu japońskiego przez bo 
haterską Armię Radziecką — prze- 
wodniczący delegacji koreańskiej 
wygłosił krótkie przemówienie, w 
którym w imieniu swego narodu 
wyraził glęboką į serdeczną wdziecz 
ność bohaterskiej armii radzieckiej 
i narodom Związku Radzieckiego o 
raz przyjacielowi ji nauczycielowi 
narodów — wielkiemn Stalinowi. 


Armii Demokratycznej 
ataki wojsk monarcho-faszystow- 
skich na froncie Vitsi, lecz na wie 
lu odcinkach tego frontu przeszły 
do kontrataku, 

Mimo iż dowództwo wojsk mo- 
ńnarcho-faszystowskch  ześrodko- 
wało na tym froncie swe najlep- 
sze siły, wzmocnione przez liczne 
jednostki pancerne, artyleryjskie 
i lotnicze, nie udało mu się osiąg 
nąć żadnego sukcesu. Zapowiada 
na już od dłuższego czasu ofensy- 
wa wojsk monarchoefaszystow- 
skich załamała się na samym po- 
czątku, i 

Oddzialy monarcho-faszystow- 
skie poniosły wielkie straty w lu- 
dziach, w astylerii, w samocho- 
dach pancernych i innym sprzę- 
cie wojennym. 


Amerykański generał 
tłowórcą 


— wojsk monarcho- 
faszystowskich 


' SOFIA (PAP). — Rozgłośnia 
Wolnej Grecji donosi, że generał 
Van Fleet osobiście dowodzi ope 
racjami armii monarcho-faszy- 
stowskiej w rejonie Grammos. 
Na froncie Vitsi toczą się nie- 
zwykle zacięte walki, Nieprzyja- 
cie] skoncentrował wielką ilość 
wojsk pancernych. W wyniky 
walk nieprzyjaciel stracił 611 za- 
bitych, 1740 rannych. Wśród za- 
hitych znaleziono zwłoki amery- 
kańskiego pułkownika Seecana. 


Machinacje Tito i jego kliki 


wymierzone są przeciw siłom postępu 
Głosy prasy zagranicznej o nocie rządu ZSRR 


do rządu jugosłowiańskiego 


Moskwa (PAP). Korespondent a- 
gencji TASS donosi z Sydney, iż 
większość dzienników australijskich 
zamieściła wiadomości o odpowie- 
dzi rządu radzieckiego rządowi ju- 
gosłowiańskiemu. ; 

Komentując odpowiedź radziecką, 
dzienniki stwierdzają, iż demasku- 
je ona podwójną grę rządu Tito, 
który prowadził za plecami Związ- 
ku Radzieckiego pertraktacje z mo 
carstwami zachodnimi. 

Pismo „Sunday Telegraph* zazna 
cza, iż „Tito i jego klika, prowa- 
dząc kampanię oszczerstw. skiero- 
waną przeciwko Związkowi Radzie- 
gkiemu. wiążą się coraz śoliślej z 
blokiem zachodnim”. 

* % m 


|. 
| Budapeszt — Cała prasa węgier- 
ska opublikowała artykuły komen- 
tujące notę rządu radzieckiego do 
rządu Jugosławii. 

Dziennik „Szabad Nep* oświad- 
cza, że nota radziecka jest „cięż- 
kim ciosem, wymierzonym w zdra- 
dziecką klike Tito“. Jest to akt o- 
skarżenia. który wskazuje, że klika 
Tito pozostająca na służbie imperia 
listów, sprzedaje interesy narodu ju 
gosłowiańskiego. 

Pismó „Szabad Nep" podkreśla, 
że odpowiedź radziecka demaskuje 
antydemokratyczne machinacje kli- 
ki Tito, wymierzone nie tylko prze 
ciwko Związkowi Radzieckiemu. 
lecz i przeciwko krajom demokracji 
ludowej oraz wszystkim siłom po- 
stepu na świecie. 

*. % ” 
Bukareszt — Dzienniki rumuńskie 

; czołowych miejscach 

poświęcone od- 


asiy na 
e artykuły, 
sadzi rzędu. radzieckiego rzado- 
wi jugosłowiańskiemu. 


„Romania Libera* pisze, iż Tito 
: jego klika są nie tylko zdrajcami 
swego własnego narodu i frontu de 
mokracji, lecz i narzędziem prowo- 
kacji imperialistycznych, 

„Scdnteja" stwierdza, że analiza 
polityki wządu  jugosłowiańskiego 
zawarta w nocie radzieckiej oraz 
przytoczone przez rząd radziecki 
dokumenty dowodzą niezbicie, iż 
klika Tito przeszła do obozu impe- 
rialistycznego. 


+ * * 


Paryż — „L'Humanite* zaznacza, 
iż rząd radziecki demaskując po- 
dwójną grę rządu jugosłowiańskie- 
go w sprawie terytorialnych żądań 
Jugosławii wobec Austrii, udowod- 
nił jednocześnie. iż ZSRR zachowy 
wał zawsze lojalne stanowisko w 
stosunku do narodów Jugosławii, 
zdradzonych przez klikę Tito. 

Jasne stanowisko rządu radziec- 
kiego zasadniczo różni się od wy- 
krętów dyplomatycznych, stosowa- 
nych przez państwa imperialstycz- 
ne. Stanowisko to ułatwi niewatpli 
wie narodom Jugosławii zerwanie 
maski ze zdrajców belgradzkich — 
konkluduje pismo. 

* * * 


Bruksela — W komentarzach do 
odpowiedzi rządu radzieckiego dzien 
niki belgijskie podkreślają ogrom= 
ne znaczenie polityczne tej odpowie 
dzi. 

Drapeau Rouge“ oświadcza. iż 
nota radziecka jest dokumentem. 
który udowadnia. że klika Tito zna 
lazła się w obozie imperializmu i o 
czekuje tylko odpowiedniej chwili 
aby jawnie wystąpić ba stronie 
iimperial'stvcznych 


Berlin — Wszystkie dzienniki sek 
toru radzieckiego opublikowały 
treść noty radzieckiej do rządu ju- 


gosłowiańskiego oraz komentarze 
do niej. 
„Neues Deutschland“ zamieszcza 


artykuł pt. „Obłudna gra I zdrada 
Tito". „Berliner Zeitung" — pt. 
„Tito oszukuje Jugosławię", „Natio 
nal Zeitung“ — pt. „Rząd Tito — 
wróg Związku Radzieckiego”. 

„Berliner Zeitung“ podkreśla, iż 
zdemaskowanie przez rząd radziecki 
współpracy przywódców _jugosło- 
wiańskich z mocarstwami imperial: 
stycznhymi posiada ogromne znacze- 
nie. Powstaje pytanie, jakim kosz- 
tem Tito i Kardel doszl: do porozu- 
mienia z Anglikami, 


Praga — Prasa czechosłowacka w 
komentarzach do odpowiedzi ra- 
dzieckiej na notę rządu jugosłowiań 
skiego stwierdza, iż rząd radziecki 
przypieczętował w swej nocie per- 
fidną.grę kliki Tito, która zdradziła 
interesy narodu jugosłowiańskiego 
i mas pracujących całego świata, 

W kołach politycznych Pragi zwra 
ca się uwagę na to, iż rząd jugosło 
wiański w dalszym ciągu ukrywa 
przed własnym narodem treść noty 
rządu radzieckiego. Zarówno prasa 
łak i radio belgradzkie nie wspom- 
niały dotychczas ani jednym sto- 
wem o nocie radzieckiej, 


Rzym (PAP). Jak donosi rozgło- 
rzymska, w Belgradzie odby- 
wają się narady przywódców jugo- 
słowiańskich, poświęcone odvowie- 
«dzi rzadu radzieckiego 


śnia 


e i 


Str. z 


Uroczysty dzień ". 


Łódzkiej Szkole Partyjne! 


Zakończenie il-go kursu dla wykładowców i prelegentów 


„Teoria staje się siłą mate- 
rialną z chwilą, gdy opanowu 
je masy“ — Marks | Engels. 
N ten zdobi ścianę sali wy- 
kladowej łódzkiej Szkoły Par- 
tyjnej. Lecz nie tylko zdobi, słowa 
te stanowią wytyczną działania nie 
dawno powstałej placówki szkole- 
niowej Kcmitetu Łódzkiego PZPR. 
W ciągu dwóch miesięcy istnie- 
nia łódzka Szkoła Partyjna na 2-ch 
jednomiesięcznych kursach prze- 
szkoliła 170 prelegentów i wykła- 
dowców kursów terenowych. Treść 
wykładów ujęta została w ten spo= 
sób, aby nauka zdobyta przez słu- 
chaczy nie stanowiła przysłowiowe 
go szkolarstwa. Duży nacisk poło- 
żono na zagadnienia praktyczne, 
jak prowadzenie zebrania, wygła- 
szanie referatów itp. 
Wlaśnie w ubiegłą niedzielę nastą 


piło uroczyste zakończenie II-go 
kursn szkoły. 
* * M 


U roczystość rozpoczęła sie pun- 
ktualnie o godz, 16-ej. Po zaga 


jeniu zebrania przez asystenta szko 
ły, tow. Balę przy stole prezydial- 
nym zasiedli: I-szy sekretarz Ko- 
mitetu Łódzkiego, tow. Dworakow- 
ski, sekretarz KŁ tow. Uzdański, 
prezydent miasta tow. Minor, kiero 
wnik Wydziału Personalnego KŁ 
tow. Olejniczak, kierownik Wydzia 
łu Propagandy Dzielnicy Śródmieś- 
cie — tow. Kuciński, dzielnicowi 
instruktorzy propagandy tow, tow. 
Karaś, Szmytkowski, Błasiak, Ku- 
biak oraz przedstawiciele słuchaczy 
tow .tow. Pawlak, Lefikowa, Przy- 
ński, Szczepaniak, Rossa i Kacz- 
markiewicz. Uroczystości przewod- 
niczyła dyrektor szkoły tow. Wiś- 
niewska, 

W swoim przemówieniu do ab- 
solwentów kursu tow. Dwórakow- 
ski powiedział m. in.: 

— łódź jest potężnym ośrodkiem 
robotniczym, któremu przewodzi 
nasza Partia, Od tego jak wy, Wy- 
kładowcy, i prelegenci — wy, ak= 
tywiści partyjni, będziecie realizo= 
wać linię partii — w dużej mierze 


Wieści z ZSRR 


NOWE SZKOŁY 

W OBWODZIE KIJOWSKIM 

W obwodzie kijowskim kończą się 
przygotowania do nowego roku 
szkolnego. Z ogólnej liczby 1773 bu- 
dynków szkolnych wyremontowano 
już całkowicie 1752. Ponadto przygo- 
« |owano dodatkowo 682 klasy szkol- 
ne. ludność własnymi siłami zbudo- 
wała 6 nowych budynków szkolnych. 
Bydowa dalszych 14 budynków jest 
na ukończeniu. , 

W bieżącym roku szkolnym w ob- 
wodzie kijowskim otworzy się dodat- 
kowo: 204 szkoły siedmioletnie i 11 
szkół średnich. 

Znacznie lepiej, niż w roku ze- 
szłym wyposażono szkoły w inwen- 
iarz szkolny, urządzono nowe gabi- 
nety, wyposażono biblioteki szkolne 
w nową literaturę. 


BUDOWA 
„DOMU KSIĄŻKI DZIECIĘCEJ” 
W MOSKWIE 
W Moskwie dobisgoją kóńca pro- 
ce przy budowie „Domu książki dzie- 
cigcej W domu tym będzie rozmie- 


szczona między innymi wielka bi- 
bliofeka literatury dziecięcej, w któ- 
rej zostaną zgromadzońe wszystkie 
książki dla dzieci, wydane w Związ= 
ku Radzieckim i krajach. demokracji 
ludowej, oraz bogate zbiory litera- 
tury dla dzieci, ukazującej się w in- 
nych krajach zagranicznych, 


SIEWY JESIENNE 


Według ostatnich doniesień, siewy 
jesienne rozpoczęły sią już w15 ob- 
wodach i republikach ZSRR. Dotych= 
czas pod uprawy ozime zorano o 5 
milionów ha więcej, aniżeli w odpo 
wiednim okresie roku ubiegłego. 

Siewy jesienne prowadzone sq o- 
becnie za pomocą nowych, ulepszo- 
nych  siewników, skonstruowanych 
przez inżynierów radzieckich. Sisw- 
niki te wysiewają jednocześnie z na- 
sionami nawozy sztuczne. 

Na Ukrainie przeszło 40 procent 
obszaru przeznaczonego pod psze- 
nicę. ozimq, bedzia zasiane wyso- 
kogałunkowymi nasionami, wyhodo- 


wanymi przez odeski Instytut Selek- 
cji i Genetyki. 


Twórczy entuzjazm mas tworzy nowe wartości 


Reformy 


Ekonomiści ludowo- demokraty- 
cznego ustroju w Czechosłowacji 
wiele uwagi poświęcają kwestii 

, podniesienia dajności pracy. 
Także pięcioletni plan gospodar- 
czy oparty jest na wzmożonej wy 
dajności pracy, która stopniowo 
ma być potęgowana. W tym du- 
chu czynione są również przygoto 
wania do ll-go Kongresu czecho- 
siowackich związków zawodo- 
wych, który odbędzie się w gru- 
dniu br. W najbliższych dniach 
kampania przedkongresowa -zosta 
nie w pełni rozwinięta a to zarów 
no w formie szlachetnego wspólza 
wodnictwa w pracy, jak i w po- 
staci zobowiązań kongresowych 

w zakładach przemysłowych oraz 

w administracji. k 

Przede wszystkim przeprowadzo- 
na zostanie gruntowna weryfikacja 
wszystkich warsztatów pracy. Pod- 
stawą będzie zobówiązanie jedno- 
stki. Współzawodnictwo pracy roz- 
wijać się ma od dołu, a jego istotą 
będzie odsetek przekroczenia norm 
pracy, Współzawodnictwo nie bę- 
dzie polegało na mechanicznym 
zwiększaniu wysiłku. _ Wydajność 
pracy mo być podniesiona przez ra 
cjonalizację i jej ekonomiczność. 
Warunek współzawodnictwa stano- 
wi należyte ustalenie norm pracy, 
bez których plan produkcji nie jest 
do pomyślenia. Przekraczanie norm 
pracy przynosić będzie współzawo- 
dniczącym pewne udogodnienia. 
Kierownictwo zakładu nie może re- 
widować norm, osiągniętych przez 
ulepszenie, chyba, że autor ulepsze 
nia sam tego zażąda; prąjektodaw- 
cy ulepszenia otrzymywać będą 
przez sześć miesięcy różnicę pomię- 
dzy starą a nową normą. Rewizja 
normy może być przeprowadzona 
tylko wtedy, jeśli zakład dostarczy 
sam maszyny, ulepszające pracę. To 
warzysze uzdolnionej jednostki nie 
uczestniczą w zwiększonym. zarobku 
współzawodniczącego, albowiem to 
było by niesprawiedliwe. Zależy od 
organizacji zawodowej, oby należy- 
cie wykorzystała doświadczenia naj 
zdolniejszych dla całkowitego pod- 
niesienia produkcji całego zakładu. 
Stare normy ustalone były niefacho- 
wo i dlatego nie mogą stanowić pe 
wnego oparcia. Nowe normy mają 
być pośrednie pomiędzy normą sta- 
rą o przeciętną wydajnością praco- 
wników. 

W. przyszłości przodownikiem pra 
cy nie będzie ogłaszany ten, kto 
tylko przypadkowo ulepsza i podno 
si normy, swoje zadanie przekracza 
nia norm wykonywać musi przez ca- 
ły miesiąc, musi dofrzymywać czasu 
pracy, swymi doświadczeniami dzie 
lić się z innymi, a jednocześnie udo 
skonalać swój charakter osobisty, 
ponieważ chodzi o tvłuł. honorowy. 


ruchu współzawodnictwa W 


Jako kryterium służyć też bądzie 
orzeczenie o pewności państwowo- 
narodowej i ogólne wykształcenie. 
Mianowanie  przodownikiem pracy 
ważne będzie tylko na okres jedne- 
go miesiąca, i na wniosek zakładu 
przemysłowego mianowanie będzie 
zawsze wpisywane przez krajowy 
zarząd Rewolucyjnego Ruchu Zawo- 
dowego do specjalnej książki przo- 
downiczej. Na razia wybrano 350 za 
kładów, mających najlepsze warun- 
ki pracy, Do zakładów tych co tygo 
dnia zajeżdżoć będą krajowi sekre- 
tarze zwiążków zawodowych dla 
przeprowadzenia kontroli. Wynagro- 
dzeniem przodownika pracy będzie 
jego zarobek oroz udogodnienia, Wy- 
pływające z posiadania książki przo 
downiczej. 

O ile chodzi o zdrowe współza- 
wodniciwo pracy w zakładach, to 
współzawodnictwo tokie zapewnione 
zostanie przez komisję  produkcyj- 
na, która jest pomocniczym orga- 
nem grupy związkowej. Komisja pro- 
dukcyjna ma prowadzić codzienne 
zapisy, śledzić nowe formy i metody 

września 1949 roku mija 


2 100-na rocznica urodzin wiel- 
kiego fizjołoga rosyjskiego, bo- 
jownika o naukę mottddickna, 
wana Pawłowa. Naród radziecki 
przygotowuje się do uroczystego 
obchodu tego jubileuszu. 

W. przededniu jubileuszu, w 
dniach od 21 do 26 września, od- 
będzie się jednocześnie w Mos- 
kwie i Leningradzie wszechzwiąz- 
kowa sesja naukowa, poświęcona 
wybitnej roli Iwana Pawłowa w 
rozwoju współczesnej znaja A 
Sesję organizuje wydział biolo- 
giczny Akademii Nauk ZSRR wspól 
nie z Akademią Nauk Medycz- 
nych i Akademią Medycyny Woj- 
skowej im. Kirowa. Referaty za- 
sadnicze wygłoszą najwybitniejsi 
fizjologowie radzieccy, uczniowie 
Pawłowa. 

Posiedzenie naukowe oraz se- 
sje, poświęcone jubileuszowi, od- 
odbędą się również we wszyst- 
kich republikach związkowych. 
Tak np. fiziologowie Estonii Ra- 
dzieckiej opracowują 1l refero- 
tów naukowych, które wygłoszone 
będą na sesji jubileuszowej Aka-; 
demii Nauk Republiki Estońskiej. 

W dniu jubileuszu przewiduje 
się również wygłoszenie na tere- 
nie całego kraju wielu popular- 
nych odczytów o życiu i twórczo- 
ści Pawłowa. Wydział leningradz- 
ki Wszechzwiązkowego Towarzy- 
stwa Popularyzacji Wiedzy Poli- 
tycznej i Naukowej zorganizował 
niedawno specjalny cykl refera- 
tów instrukcyjnych, wygłoszonych 
przez członków akademii: Byko- 


zależeć będzie nasz marsz do socja- 
lizmu. 

— Nie wolno Wam zapominać, że 
choć tu, na kursach, zdobyliście wie 
le wiedzy, wciąż i zawsze trzeba się 
szkolić. Ile by wiedział i rozumiał 
towarzysz partyjny, to zawsze je= 
szcze będzie za mało w stosunku 
do ogromu zadań, jakie przed nim 
stawia partia. 

— Oczekujemy od Was — powie- 
dział na zakończenie tow. Dwora-= 
kowski — że nie zawiedziecie po- 
kładanych w Was nadziei, że wie- 
dzę, jaką tu zdobywacie, będziecie 
stale pogłębiać i przekazywać par- 
tyjnym oraz bezpartyjnym towa- 
rzyszom pracy. 

Tow. Wiśniewska, dyrektor szko 
ły, podsumowała wyniki pracy słu- 
chaczy — Na ogół egzaminy wypa 
diy dobrze, lecz egzaminy tu, w 
szkole. nie są jeszcze najważniejsze. 
Ważniejsze egzaminy zdacie dcpie- 
ro w fabrykach i instytucjach — w 
miejscah Waszej pracy i dlatego 
przypominam raz jeszcze: Podob- 
nie jak tu, w szkole, dla wszystkich 
było oczyz”iste, że najlepsze rezulta 
ty daje wspólna praca w grupach 
samokształceniowych. tak samo ró- 
wnie oczywistym dla Was musi być 
że tylko praca kolektywna jost for- 
mą, która daje konkretne rczultaty 
w każdej dziedzinie. 

W imieniu słuchaczy głos zabrał 
tow. Rossa. Mówił szczerze, prosto 
i zebrani odczuli, że był naprawdę 
głęboko wzrttszony. i 

— Zapewniam Komitet Łódzki, Dy 
rekcję naszej szkoły, że nie zawie- 
dziemy pokładanych nadziei. Będzie 
my realizować limię partii, będzie- 
my głosić wśród partyjnych i bez- 
partyjnych robotników wielką nau- 
kę Marksa, Engelsa, Lenina i Stali- 
na. 

Rozdanie świadectw i wspólne od 
śpiewanie „Międzynarodówki“ za- 
Arik część oficjalną uroczysto- 

i 


* . * 


Krótka rozmowa z absolwentami 
kursu. 

— Niby człowiek to i owo wie- 
dział — mówi tow. Rudziński, maj- 
ster z PZPB Nr 1, — ale właściwie 
ani wytłumaczyć innym, ani dobrze 
wypowiedzieć się nie potrafił, Dziś 
co innego. Nie tylko zdobyłem wia- 
domości z zakresu podstawowych 
zagadnień marksizmu - leninizmu, 
lecz wiadomośc. te usystematyzo- 
wały się w moim umyśle i mogę 
swobodnie przekazywać je innym. 


Gzęchosłowacji 


pracy, dbać o to, aby zarząd zakła: 
du przemysłowego starał sią o regu 
larny przypływ surowców względnie 


materiału, roztaczać opieką nad 
współzawodniczącymi, notować wy- 
niki ich współzawodnictwa, ozna|- 


miać nowych przodowników, propo 
nować przeniesienie na inne miejsce 
pracy i współpracować z kierowni- 
ctwem zakładów. Przy kierownic- 
twie zakładów, jak również w dy- 
rekcjoch generalnych utworzony zo- 
stanie referat współzawodnictwo. 


— Dla mnie natomiast — dodaje 
tow. Rzetelska — najważniejsze 
jest to, że uzyskałam podstawę do 
samokształcenia, 

— Nie mało pracy włożyli w nas 
wykładowcy — mówi tow. Lefik. 
— Gdyby nie to, że nigdy nie byli 
tylko wykładowcami, że zawsze chę 
tnie poza sóminariami poświęcali 
nam dużo czasu na powtórzenie lub 
wytłumaczenie trudniejszych zagad 
nień, nie wiem, czy równie dobrze 
opanowałabym cały materiał. 

— Asystenci tow. tow. Bala i Ję- 
drasik pokazali nowy styl pracy 
wykładowców. Będzie on dla nas 
wzorem, godnym naśladownictwa. 
A to jest jeszcze jedna nauka, jaką 
wynieśliśmy ze szkoły. 

Rozmowę przerwały dźwięki klak 
sonu. To przyjecheły dzieci z Domu 
Dziecka w Hzlenówku, aby uroczy 
sty dzień Łódzkiej Szkoły Partyj- 
nej umilić swymi występami tane- 
cznymi. . 


Powracamy jeszcze do sprawy li- 
słu, jaki papież Pius XII przesłał na 
tace dr Hermana Puentiero, przewod 
niczącsgo tzw. Rady żę dum 
nego posiadacza złotej odznaki por 
tyjnej NSDAP. 

Już sam fakt wystosowania takie- 
go listu w przeddzień niemal wybo- 
rów do tzw. parlamentu Niemiec Za 
chodnich na ręce człowieka, który, 
jak wiadomo, jest jednym z naigo- 
rąiszych popleczników podziału Nie- 
miec agresywnej polityki anglo- 
amerykański i, ma dostateczną wy” 
mowę. Dowodzi on czynnego udzia- 
łu Watykanu w polityce niemieckiej, 
dowodzi poparcia, jakiego udziela 
Watykan najskrajniejszej reakcji, a- 
merykańskim imperialistom i niemiec- 
kim rewizjonisiom. 

lecz jeszcze bardziej znamienne 
jest to, © czym papież pisze w swym 
liście do hillerowca Puendera: „Jeśli 
czyniliśmy co tylko było w naszej 
mocy dla załagodzenia fizycznych 
i moralnych cierpień Niemców, to 
dlatego, że znaliśmy ten naród nie 
tylko z opowiadań, ale z długolet- 
nich osobistych obserwacji” — cy- 
tujemy list papieża za prasq nis- 
miecką, która przedrukowała ten list 
w całości. 

Wynikało by z łego, że Pius XII w 
ciągu swych „długoletnich osobistych 
obserwacji” miał możność przekona- 
nia się, ża Miemcy były zawsze kro- 
jem wybiłnie demokratycznym i jeśli 
Niemcom przytrafiło sią jakieś nie- 
szczęście, to nie z ich winy. Tak też 
komentuje ten list prasa niemiecka, 
nazywając Piusa XII „pagieżem nie- 
misckim”. 

Warto więc jeszcze raz przypom= 
nieć więzy, łączące dzisiejszego po- 
pieża z Niemcami. W jakich to oko- 
licznościach i dzięki czemu doszedł 
Pius XII do wniosku, ża Niemcy za* 
sługują no jego specjalna, troskliwą 
opiekę. 

Po kapitulacji Niemiec w pierwszej 
wojnie światowej Eugeniusz Pacelli 
przybywa do Niemiec jako nuncjusz 
apostolski. Od 1920 roku jest on fak- 
tycznym kierownikiem niemieckiej 


Zwaływane będa odprawy robołni- { partii katolickiej tzw. partii centro- 


ków, przodowników pracy, maj-|/ 
strów i techników, na kiórych oma- 
wiane będą problemy produkcji | 
Przy związkach centralnych utworzo- 
ne zosianą komisje współzawodni: | 
ctwa, które współpracować mają z! 
podobną komisją przy Centralnej ' 
Radzie Związków Zawodowych. 

W ten sposób ruch współzawodni 
ctwa procy w Czechosłowacji bę- 
dzie należycie zorganizowany. Siła, 
tryskająca z ludu, ma być lepiej zu- 
żytkowana i przemieniona w nowe 
worości. 


wa, Orbeli i Kupałowa dla 250 lek 
torów — członków Towarzystwa, 
którzy wygłaszać będą odczyty I 
pogawędki o spuściźnie navko- 
wej genialnego uczonego rosyj- 
skiego w przedsiębiorstwach, koł- 
chozach i zakładach naukowych 
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eningradu i obwodu leningradz= 
iego. 

W celu dalszej popularyzacji 
nauki wielkiego fizjologa rosyjskie 
go wśród szerokich mas narodu, 
zorganizuje się pod kierownic- 
twem członka Akademii, Orbeli, 
wystawę fotegrafii, ilustrującą cie- 
kawe momenty z życia i działal- 
ności naukowej Iwana Pawłowa. 
Wystawa składa się ze 150 foto- 
grafii i rysunków i w zasadzie 
przeznaczona jest do obsługi od- 
dalonych rejonów kraju. 

W dniach jubileuszu na Wyspie 
Wosyliewskiej (jeden z rejonów 
Leningradu) — gdzie mieszkał w 
ostatnim okresie swego życia wiel- 
ki uczony — otwarte zostanie 
muzeum. 

W zabytkowym mieszkaniu zre- 
konstruuje się całkowicie umeblo- 
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twórca 
nowoczesnej fizjologii 


wej, na czele której oficjalnie stoją 
dr Bruening i ks. pratat Kaas. Żadna 
decyzja tej partii nie jest powzięła 
bez uprzedniej aprobaty nuncjusza. 
Wszystkie manewry polityczne uzgad 
nane są z Watykanem. 

W tym okresie kardynał Pacelli 
m vija ożywioną działalność. On 
lo doprowadza do sojuszu między 
partią katolicką a niemiecką partia 
nacjonalistyczną i wysuwa na kan: 
cierza republiki weimarskiej, zaufane- 
go człowieka — Brueningo. Kiedy 
w Niemczech rozwija się ruch hitle- 


wanie i urządzenia wnętrz. W mu- 
zeum znajdą się wszystkie dzieła 
sztuki, które uczony szczególnie 
lubił. Muzeum, istniejące na tery- 
torlum Instytutu Medycyny Doświad 
czalnej, gdzie genialny fizjolog 
pracował przez 50 lat i gdzie do- 
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konał zasadniczych badań w dzie- 
dzinie trawienia i refleksów wa- 
runkowych, wzbogaci się w dniach 
jubileuszu o nowe materiały. 

Z okazji 100-nej rocznicy uro- 
dzin Iwana Pawłowa ukaże się — 
nakładem rozmaitych wydawnictw 
radzieckich — szereg książek i 
broszur. 

Wydawnictwo Akodemi Nauk 
ZSRR ukończy do dnia jubileuszu 
wydanie wszystkich dzieł Pawło- 
wa w.5 tomach. Prócz tego Wy- 
dawnictwo to zapowiada wydanie 
w jednym tomie utworów wybra- 
nych wielkiego uczonego. Obok 
prac noukowych („Fizjologia kra- 
żenia i systemu narwowego”, „Fi- 
zjologia trowienia”, „Fizjologia 
wyższego systemu nerwowego a 
refleksy warunkowe”) do zbioru 
jeao weidzie również słynny „List 
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rowski, a Bruening ociqąga się z prze 
kazaniam władzy Hitlerowi, Pacelli 
przeciwstawia mu 
pieskiego von Pappena. Pappen — 
jak wiadomo — przekazał z kolei 
wiadzę Hitlerowi. 

Jast rzeczą charakterystyczną, że 
w tym okresia decydującym dla dal- 
szego rozwoju polilycznego Miamicc, 
szefem gabinetu kanclerza Rzeszy 
był właśnie dr Harman Puender, do 
którego popież skierował obecnie 
swój list, przekazując mu swoja ol- 
cowskia błogosławieństwo. 

O tym, jak układały się następnie 
stosunki kardvnała Pacellj z Niemco- 
mi, powszechnie wiadomo. Miano- 
wany wkrótce potem watykańskim 
sekretarzem stanu, kordynał Pacelli 
doprowadza na tym stanowisku do 
zawarcia konkordatu. z Hitlerem, któ 
ry okczał fuehrerowi nieocenionq 
pomot w ustabilizowaniu jego po- 
zycji zarówno w Niemczech, jak I 
zagranicą. 

Jako sekretarz stanu kardynał Pa- 
celli nawołuje Niemców do okaza- 
nia poparcia Hitlerowi, kiedy ten po- 
pełnia pierwszy akt ogresji i wkra- 
cza do zdemobilizowanej Nadrenii, 
a następnie wzywa Niemców do gło 
sowania za Hitlerem. w plebiscycie 
Saary. 

Pacelli pośredniczy w tajnych u- 
kładach między gen. Franco a Hit- 
lerem, przygoiowującym powslanie 
faszystowskie w Hiszpanii | później 
publicznie dziękuja Hitlerowi za por 
moc okazaną swemu protegowane- 
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mu. Z jego rozkazu katolicka partia 
Słowacji i katolicka partia sudecka 
wykonują posłusznie dyrektywy nie- 
mieckiego ministerstwa spraw zagra- 
nicznych, ułatwiając Hiilerowi owład 
nięcie Czechosłowacją. 

Będąc już popieżem Pius XII po- 
wiadomiony przez Hitlera o zamia- 
rze napaści na Polskę, oznajmia mu, 
że mie bądzie inerweniował, ani nie 
podniesie goss w obronie Polski. 
Kiedy wreszcie przerywa milczenie, 
to po to, dby w dniu morderczego 
bómbordowania Warszawy, które 
poprzedziło kopitulację, w dniu 26 
września 19389 r. przyjąć arupę nie- 
mieckich pielgrzymów | wygłosić do 
nich przemówienie w ich ojczystym 
języku, rozpoczyna'sce sią od słów: 

„Witam wos serdecznie, drodzy 
synowie. Wiecie, jak g'eboko bie- 
rzemy udział w zagadnieniach ży- 
cia... narodu niemieckiego”. 

Watykan istotnie brał czynny u- 
dzioł w życiu Niemiec hitlerowskich. 
Niemiecka: prasa kościelna prześci- 
goła się w udzieleniu poparcia re- 
żimowi, który mordowa! miliony pol- 
skich katolików. A papież uznając 
zabór Polski i łamiąc konkordat z 
Polska, mianował na miejsce uwię- 
zionych księży polskich niemieckich 
biskupów i proboszczów. 

Jak widzimy, „d'ugoletnie osobiste 
obserwacie"” Piusa XII nie są czczymi 
przechwałkami. Dzisiejszy papież 
istotnie zosiuguje na miano papieża 
niemieckiego, jakim  ochrzelła go 
prasa nech 'lerowska. A. 


PZPIG Nr 8 owocnie wykorzystały 


dwutygodniowy postój na gruntowne remonty 


Od 1-go sierpnia br. Państwowe 
Zakłady Przemysłu Jęedwabniczo = 
Galanteryjnego Nr 8 przeprowadza 
ją gruntowny remont parku maszy 
rowego i budynków fabrycznych. 

Część załogi fabrycznej korzysta 
więc w okresie od 1-go do 16-go sier 
pnia z urlopu, ale ci pracownicy, 
i robotnicy, których zwykło się na- 
zywać „nieprodukcyjnymi*, a więc 
stolarze, dekarze, Ślusarze, pracu- 
ją obecnie na trzy pełne zmiany. I 
pracują bardzo produkcyjnie. 

Trudno dziś jeszcze podczas trwa 
mia robót remontowych w naszych 
Zakładach, dokonać pełnej oceny 
korzyści, jakie wypłyną dla robot- 
ników i samej produkcji z tego ge- 
neralnego remontu. Nie trudno jed 
nak zauważyć, w jakim kierunku 
i na jakich odcinkach posuwają się 
w naszych Zakładach owe prace 
remontowe, 

Po pierwsze przeprowadza się po 
ważne naprawy parku maszynowe- 


do młodzieży”, „Przemówienie na 
przyjąciu, wydanym -przez rząd 
radziecki na cześć delegacji 16-g0 
Międzynarodowego Kongresu Fi- 
zjologów' oroz „list do zjazdu 
donieckich robotników węglo- 
wych”. 


Oddział leningradzki wydawnic- 
twa Akademii Nauk. ZSRR zapo- 
wiada w najbliższym czasie wy- 
danie protokółów i stenogramów 
zebrań, na których Pawłow dysku- 
tował ze swymi współpracownika 
mi wyniki tygodniowych doświad- 
czeń i nodawoł kierunek dalszym 
badaniom. Przewiduje się również 
wydanie kilku monografii, obejmu- 
jących najważniejsze zagadnienia 
nauki Pawłowa, stenogramy jego 
wykładów, biografię uczonego, 
wspomnienia o Paw!owie pióra 
jego uczniów i najblizszych wspól 
pracowników itd. 

Poza tym czasopisma naukowe 
wydadzą specjalne numery, po- 
święcone Pawłowowi. 

W dniach jubileuszu na ekra- 
nach radzieckich ukaże- się film 
dokumentarny „Pawłow” z życia 
i działalności wielkiego fizjologa 
rosviskiego. 

27 września rb. w Moskwie, Le- 
ningradzie i Riazaniu oraz w slo- 
licach wszystkich republik związ- 
kowych odkada się uroczyste aka 
demie jubileuszowe. 

Postanowieniem rządu radziec- 
kiego utvorzono komisję jubileu- 
szową, która zajmuje sę organi- 
zacią obchodu iubileuszu. 


go i na mowo rozmieszcza się ma- 
szyny, aby postoje zostały ograni- 
czone do minimum, a warunki pro 
dukcyjne i system oszczędnościowy 
na odcinku zużycia enśrgii elektty- 
cznej podnieść i usprawnić, 

Między innymi przerobiono sy- 
stem napędowy w całej wykończa! 
ni Gdy dawniej przy uruchomie- 
niu jednego z oddziałów wykończa] 
ni lub jednej maszyny konieczne by 
ło puszczenie w ruch wszystkich 
maszyn wykończelni — to obecnie 
dzięki decentralizacji systemu na- 
pędowego uruchomione będą tylko 
te maszyny wykończalni, które po- 
winny w danej chwili być w ru- 
chu. Przyniesie to ogromne oszczę- 
dnośćci w zużyciu energii elektrycz- 
nej. 

Poważne remonty i naprawy prze 
prowadza kotłownią, W. oddziale 
pluszown: zabezpieczono motor 
przed ewentualnością nieszczęśliwe 
go wypadku przy pracy, buduje się 
stację hydroforów, której brak od- 
czuwały nasze Zakłady, W bielniku 
pozakładano nowe wały drzewne 
na miejsce zdartych i zniszczonych, 
przy wszystkich maszynach unzą- 
dzono już siatki i kraty ochronne. 
A — co jest rzeczą najważniejszą— 
przedłużono żywotność i podnies:o- 
no sprawność produkcyjną maszyn 
Niewątpiiwie — na skutek general 
nego remontu maszyn załoga PZPJG 
Nr 8 produkować bądzie więczj i le 
piej, zmniejszy się wysiłek fizycz- 
ny i nerwowy robotnilca, zarobi on 
więcej. 

Nie bez znaczenia dla samej pro- 
dukcji będzie też nrzeprowadsewie 
romontów sal produkcynych i Dit- 
dynku fabryczneżgo. Salo stają sie ja 
sne, przez szyby, dotych« 
te grubą warstwa kur: 
światło dzienne, W bielnikt wyrz- 
perowarńo podłogę. Dawnisj wyrwy 
w phodłodre nie pozwalały na EV! 
bodna msańsw frèg 
tranisortgw 
mokrym ponnn 
dobywać z ogromnym wysil- 
stratą czar. ; i dzłów 
W tych oddzie?sch — rze daw- 
niej nie było umywalek, pozasieda 
no przewody wodociągowe i umy- 
walnie, 

Już pa l0-ciu dniach prac remon 
towych więxszość se] znscznie zmie 
niła swój wyglad na lepsze, 

Przed całą 72021 
stanie zadanie pe 
nia lepszych, an Va 
runków produkcyjnych, przy kid5- 
tych plzny — produkcyjńy | orz 
czędnościcwy — wykorcha zosiarq 
stvbuej i przy mniejszym rzsładze 
sił, s Btefen Borhońrti 

Korespondent fabryczny „Głosu” 
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KOMU WINSZUJEMY 
Wtorek, dnia 16 sierpnia 1949 r. 
Dziś: Joachima 


WAŻNIEJSZE TELEFONY 
Straż Pożarna — 0 
Komisariat M. O. — 63 
Zarząd Miejski — 66 
P, C. K. — 112 
Pogotowie Ub. Spolecznej — 10 
Dworzec Koleiowy — 97 
Telegraf — 213 
PZPR — 4 
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GLOS PABIANIE 


I. zobowiązaniach, przyjmowanych dla uczczenia Święta Pracy — załoga 
Państwowych Zakładów Jedwabniczo-Galanteryjnych Nr 8 ustanowiła datę 


5 września br. jako termin ukończenia 


By uczcić óą rocznicę Odrodzenia termin ten jeszcze bardziej 


określonego cyklu produkcyjnego. 
skrócono. 


Postanowiono plunowaną produkcję wyk onać na dzień 1 września mimo, że w 
drugiej połowie sierpnia przewidywano dwutygodniowy postój zakładu, ko- 
nieczny na przeprowadzenie generalnych remontów. 


Rozpoczęła się praca. 
noztazowiła pierwsza snośród to- 
maszowskich fabryk wykonać pod 
jęte zobowiązania. 


DWA TYGODNIE PRZED 
TERMINEM! 

Z uwagi na specyficzną i różno- 
raką produkcję niemożliwym jest 
w „Trójce“ śledzić codzienny stan 
osiągniętej produkcji. Bieżące ob. 
liczania wykonania planów — spo 
rządzane są dekadowo. Toteż, do- 
piero w piątek po podsumowaniu 
zestawień za pierwszą desadę prze 


„Trójka | słano nam radosny meldunek: 


„Planowaną produkcję zakoń- 
czono w dniu 2 sierpnia 1949 r. 
o godz. 19.00. W załączeniu — 
cyfrowe zestawienie”, 

Wykonano pan na dwa tygod- 
nie przed terminem, gdyż odliczy 
my postój zakładu, taki okres dzie 
li dzień 2 sierpnia od daty 1 wrześ 
nia. Dotrzymano przyjętych zobo- 
wiązań i załoga Fabryki Dywanów 
— jako pierwszy zakład w Toma- 
szowie rozpoczęła produkcję po- 
nad przewidziany dla niej plan! 


Już 3 tysigce robotników 
wyjechało z Pabianic na wczasy ` 


Jedną z najbardziej cennych 
zdobyczy klasy robotniczej po woj 
nie jest możliwość wyjazdu w o- 
kresie urlopu na wczasy, tak wy- 
poczynkowe jak i lecznicze. Do 
słownie za grosze każdy może wy 
jechać do pięknych zakątków na- 
szego kraju, by wypocząć i nabrać 
nowych sił do pracy. 


Zdarzają się jednak wypadki, że 
ilość miejsce w domach wypoczyhń- 
kowych nie jest przez poszczegól 
ne oddziały Związków Zawodo= 
wych wykorzystana. Z Pabianie 
dotychczas wyjechało około 3.000 
robotników nad morze i w góry. 
Mogło by wyjechać jednak znacz 
nie więcej, gdyby organizacja 
wczasów była przeprowadzona na 
terenie tego miasta bardziej spra 
wnię. 

Np. Związek Włókniarzy noto- 
rycznie nie wykorzystuje około 
150 miejsc miesięcznie, stale nie 
wykorzystują przeznaczonej im 
ilości miejsc samorządowcy itd. 


Mogło by się zdawać, że dzieje 
się to dlatego, że nie ma chętnych 
na wyjazd. Tak jednak nie jest. 
Przyczyną  niewykorzystywania 
pełnego kontyngentu miejsc przez 
poszczególne jnstytucje i zakłady 
pracy leży gdzieindziej. Należy 
jej szukąć w złej współpracy wy= 
działów socjalnych z Radami Za- 
kładowymi. Bardzo często na 
skutek biurokratycznego, przewle 
kłego załatwiania sprawy, robot- 
nik musi czekać do dwu miesięcy, 
by uzyskać skierowanie do domu 
wypoczynkowego, podczas gdy 
równocześnie. dane zakłady zwra 
cają dziesiatki wolnych miejsc rze 
komo. „niewykorzystanych”. 


Uwaga Rad Zakładóowych win- 
na być również w większym niź 
dotychczas stopniu zwrócona na 
zagadnienie wczasów leczniczych. 
Ilość miejsce na wczasy lecznicze 
ze zrozumiałych względów jest niż 
sza w porównaniu do kontyngen- 
tów, jakie otrzymują zakłady pra 


cy na wczasy wypoczynkowe. 

Jest więc rzeczą zrozumiałą, że 
skierowania na wczasy lecznicze 
winny być dawane jedynie cho- 
rym, którzy mają przeprowadzić 
taką czy inną kurację zdrowotną. 
Ostatnio jednak miały miejsce 
wypadki, że wczasy lecznicze przy 
znano zdrowym osobom, podczas 
gdy dla chorych zabrakło wolnych 
miejsce. Wypadki tego rodzaju nie 
powinny się powtórzyć, stawiają 
bowiem pod znakiem zapytania 
działalność Rady Zakładowej w 
zakładzie pracy. 


Jak nas informował przewodni 
czący PRZZ w Pabianicach tow. 
Orala, w przyszłości niewykorzy- 
stane miejsca na wczasy przez je- 
den oddział . Związków Zawodo- 
wych będą mogły być przydzielo=- 
ne innemu oddziałowi. W ten spo 
sób ilość miejsc niewykorzysta- 
nych winna się zmniejszyć do mi 
nimum w mialem (B) 


Gminna Rada Narodowa w Pajęcznie 


zajmowała się sprawami budżetowymi 


Osłatnio Gminna Rada Narodo: | 
wa w Pajęcznie na zebraniu zwy- | 
czajnym rozpatrywała budżet na 
rok 1950. Posiedzeniu przewodni: 
czył tow. Filipiak. 

Poszczególne pozycje nowego 
budżetu przedstawił zebranym ob. 
Darski. Stosunkowo największe 
kredyty preliminowane zostały na 
oświatę. Gmina Pajęczno posiada 
szkołę średnią zawodową, szkołę 
podstawową, oraz buduje obecnie 
szkołę ii'letnią, Na przeprowa” 
dzenie remontów w budynkach 
szkolnych w Pajęcznie, Makowis* 
kach í Gajęcicach przeznaczono 
150 tys. zł. Utrzymanie Szkół i 
uzupełnienie inwentarza (nabycie 
większej ilości ławek) kosztować” 
będzie łącznie około 950 tys, zł. 
Pomoce naukowe kosztować będą 
96 tys. zł. 

Gminna Rada Narodowa uchwa* 
liła również wniosek stworzenia 
na terenie gminy przedszkola i 
przeznaczyła na ten cel 110 tysię 
cy złotych. 

Ponieważ w Pajęcznie powstaje 
Krawiecka Średnia Szkoła Zawo” 
dówa, na zakup maszyn do szy* 
cia preliminowano 180 tys. zł. 

Suma. przeznaczona na dalszy 
rozwój biblioteki, wyraża się cy 
frą 50 tysięcy złotych. Zaznaczyć 
należy, że biblioteka gminna w 
Pajęcznie bardzo dobrze się toz 
wija posiada 4 punkty bibliotecz- 
ne a księgozbiór jej składa się 
około 500 tomów. 

Suma na prowadzenie wycho” 
wania fizycznego, zakupienie 
sprzętu sportowego i nagród dla 
wyróżniających się sportowców 
wynosi łącznie 15.000 zł. Poza 
tym w opracowanym budżecie 
znalazły się pozycje takie, jak 
opał dla szkół, Wszystkie szkoły 
będą miały zapewniony opał na 
zimę. Otrzymają 12 do 15 kwin* 
tali węgla oraz 1 mtr, sześcienny 
drzewa na każdą salę, Na ten cel 
przeznaczono 150.200 zł. 


Gminna Rada Narodowa wyasy: 
gnowała na rok 1950 na ubezpie” 
czenia społeczne 282.000 zł. oraz 
na akcję socjalną, a szczególnie 
na prowadzenie =talówek. RA ty: 
siecv złotych. 


Opracowując budżet Gminna 
Rada Narodowa Wprowadziła 
przy planowaniu wszystkie zasa“ 
dy oszczędzania, I tak zmniejszo 
ne zostały w porównaniu z po 
przednimi latami o 40 procent wy 
datki kancelaryjne Zarządu Gmi* 
ny i zamykają się obecnie cylrą 
60.000 zł. Pozycja ta została grun 
townie przeanalizowana, a preli- 
minowana suma okazała się w 
zupełności wystarczająca. 


Na konserwację inwentarza biu 
rowego jak również na szkolenie 
pracowników gminnych asygnhuje 
się łącznie 55 tysięcy złotych. 


Wydatki administracyjne Gmin 
nej Rady Narodowej i Komisji 
przy niej działających wynoszą 
łącznie 340.000 zł. Suma ta nie 
uwzględnia ubezpieczenia pracow 


ników na które przeznacza się 
203.100 zł. 
Utrzymanie boisk sportowych 


oraz budowa basenu kąpielowego 
w Pajęcznie pochłonie sumę 30 
tysięcy złotych. 

Ochotnicza Straż Pożarna w Pa 
jęcznie otrzyma w najbliższym 
czasie samochód strażacki. Na 
utrzymanie wozu, benzynę i inne 
wydatki Straży przeznacza się 
łącznie 30.000 zł. 

Dużą pozycję w nowym budże” 
cie stanowią wydatki na cele 
zdrowotne. Budżet ten zamyka 
się sumą 373 tys. zł, z której 
większa część przeznaczona jest 
na utrzymanie gminnej położnej. 

Oświata rolnicza preliminowa* 
na będzie kredytami w wysoko” 
ści 28.300 zł. 


Jak widzimy, nowy budżet: prze 
widuje poważne sumy na rozwój 
szkolnictwa jak również na pod” 
niesienie zdrowotności ogółu 
mieszkańców gminy. M. 


TN 
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PRAWO DO DUMY 

Jedziemy do zwycięskiego zakła 
du, Mówimy o tym wspaniałym 
sukcesie, który stał się dumą całej 
załogi. Przeglądamy zestawienia i 
cyfry, 

„Trójka“ w roku 1947 plan rocz 
ny wykonała w 109,8 procentach. 
W następnym roku osiągnęła 122 
procent, Obecnie, w dniu 2 sierpnia 
zrealizowała 76,5 procent tegorocz- 
nego planu, co w sumie daje pro- 
dukcję „która według obliczeń dy 
rekcji mieściłaby się w ramach 
planu trzyletniego. 

Ten stały systematyczny wzrost 
produkcji, rok roczne przekracza- 
nie planów produkcyjnych — będą 
ce wynikiem trudnego wyadłku ca- 
łej załogi fabrycznej; i tych, którzy 
noszą tytuł przodowników pracy 
i tych, którzy o ten tytuł ubiegają 
się; i tych od warsztatów i tych 
od biurek, i kierownictwa i załogi 
— to jest bezsporne, niezaprzecza! 
ne prawo do dumy robotników i 
kierownictwa PZJG Nr 3. 


JESTEŚMY PRZODUJĄCYM 
ZAKŁADEM 
Przedstawiciele Biura i Rady Za 
kładowej zebrani w pokoju dyrek- 
tora z zadowoleniem stwierdzają, 
iż nie tylko wykonanie planu upo- 
ważnia „Trójkę“ do nazywania się 
przodującym zakładem, 
Pokazują nam zestawienie Dy- 
rekcji Branżówej, klasyfikujące 
podległe jej zakłady pod względem 


jakości produkcji. Czytamy: pro- 
dukcja dywanów i chodników: 


kwiecień — I miejsce PZJG Nr 3, 
maj — I miejsce PZJG Nr 3, ezer- 
wiec — 1 miejsce PZJG Nr 8, li- 
piec — I miejsce PZJG Nr 3; pro- 
dukcja pluszy, aksamitów i po- 
krewnych: jedynie raz drugie miej 
sce, a w pozostałych miesiącach 
—pierwsze. Ale jak nie zajmować 
pierwszych miejsc, kiedy produk- 
cji pierwszego gatunku oddała 
„Trójka w drugim kwartale br, — 
99 procent!.., i 

I to jest piękne: równoległe z 
ilością — jakość! Nie tylko prze- 
kroczony procent realizowaniarpla- 
nów produkcyjnych, ale i jak naj. 
wyższy procent „pimy*! 

Redaktorze, — mówi jeden z 
obemych — kiedy zdarzało się, że 
ktoś z robotników zachorował, 
ochotniczo zgłaszano się na za- 
stępstwo, by maszyna nie stała, by 
termin wykonania planu został do 
trzymany. 


terminem 


Słowa te najpiękniej świadczą o 
właściwej, świadomej postawie ro- 
botnie i robotników „Trójki“. Sło- 
wa te są wspaniałym świadectwem 
ich dojrzałości społecznej, dojrza- 
łości politycznej i klasowej, 


DZIĘKI WSPOÓŁZAWODNICTWU 


A współzawodnictwo? t" Prze- 
cież wyścig pracy jest najwłaścitw 
s24 formą zwiększania produkcji, 
Zwiększania i pod względem iloś 
ci i pod względem jakości. 

I tu „Trójka“ nie potrzebuje się 
rumienić, a może służyć przykła- 
dem innym tomaszowskim zakła- 
dom. 

65,1 procent załogi uczestniczy 
obecnie we współzawodnictwie 
pracy! Bez mała więc wszyscy ro- 
botnicy produkcji znaleźli się w 
szeregach ` współzawodniczących. 
To równi.ż najdokitniej dowodzi 
o atmosferze, jaka w Fabryce Dy 
wanów została stworzona. Atmo- 
sferze, która w styczniu 1945 ro 
ku kazała robotnikom oddawać swa 
paski na troki do pasów transmi- 


syjnych, a dziś — zezwala na 
ukończenie produkcji przed ter- 
minem. 

ø= 


„Trójka“ dotrzymała słowa. Do 
trzymała |terminu  zobowiazań. 
Wierzymy, że „Trójka“ nie za- 
wiedzie i w przyszłych dniach. 

Entuzjazm pracy tworzy cuda, 
Tego entuzjazmu nie brakuje bra 
ci robotniczej z Państwowych Za 
kladów  Jedwabniczo.Galanteryj- 
nych Nr 8. 
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Z rozpoczęciem 


roku szkolnego 
podjąć zbiórkę złomu 


W ubiegłym roku szkolnym 
młodzież piotrkowska podjęła po 
dobnie jak i w innych miastach 
na terenie Piotrkowa akcję zbiór 
ki złomu. Wyniki, jakie młodzież 
osiągnęła, są dość znaczne. We- 
dług informacji Zarządu Piotr- 
kowskiej Składnicy Złomu dzięki 
inicjatywie młodzieży osiągnięte 
rezultaty przy zbiórce metalu 
zwiększyły się prawie dwukrońb- 
nie. 


Obecnie za kilkanaście dni roz 
pocznie się nowy rok szkolny. Po 
żądane było by, aby młodzież 
nasza podjętą w ubiegłym roku 
szkolnym inicjatywę kontynuowa 
ła nadal. Przeprowadzeniem zbiór 
ki powinni zainteresować się rów 
nież nauczyciele i czuwać nad 
właściwym przebiegiem akcji, Po 
zwoli to na zwiększenie ilości cen 
nego surowca, który po przetopie 
niu będzie wykorzystany dla od- 
budowy naszego kraju. 


Stały czytelnik „Głosu“ 
Kluszczyński 


KERR ARA 
Złóż ofiare 


Odbudowę Warszawy 


(Jot) KAKA AA I 


Coraz więcej grup plantatorów 


Rw adomszczańskim 


Powiatowy Zarząd Związku Sa- 
mopomocy Chłopskej w Radom- 
sku organizuje na terenie powiatu 
radomszczańskego grupy prodi- 
centów trzody chlewnej, zbóż se- 
jekcyjnych, roślin oleistych, bura 
ków cukrowych itp. W lipcu zor 
ganizowano 58 grup roślin włók- 
nisto-oleistych, 23 grupy hodow- 
ców świń, 14 hodowców bydła o- 
raz 3 wychowu cieląt, 

Plan na rok 1949 przewiduje na 
tomiast zorganizowanie 480 grup 
plantatorów i hodowców, urządze 
nie w każdej wsi samopomocowej 
po 1 ośrodku maszynowym, wybu 
dowanie 11 silosów indywidual- 
nych i 3 zespołowych, zorganizo- 
wanie po 1 zespole plantatorów 


(na tym odcinku plan wykonano 
już w 100 proc.), zbudowanie 35 
gnojowni cementowych względnie 
glinianych oraz wybudowanie 
piekarni, pralni / mechanicz- 
nej, łaźni i zorganizowanie punk- 
tów sanitarnych. 

W wykonaniu powyższego. pla- 
nu Zarząd Powiatowy Związku Sa 
mopomocy Chłopskiej w Radoms 
ku współzawodniczy z Zarządem 
Pow. ZSCh w Wieluniu. 

Jak się dowiadujemy, z uwa- 
gi na to, żę akcja żniwna w Ra- 
domszczańskim została już zakoń 
czona, ZSCh przystępuje do budo 
wy 10 silosów indywidualnych 
je wsi Konstantynów, (sław) 


Ponad 8 tys. dzieci piotrkowskich 


objęto w tym roku akcją wczasów letnich 


Wzorem lat ubiegłych i w tym 
roku zorganizowane zostały przez 
Powiatową Komisję do Spraw 
Wczasów Letnich dla Dzieci i 
Młodzieży przy Inspektoracie 
Szkolnym w Piotrkowie, obozy 
wypoczynkowe, dziecińce, kolo" 
nie i półkolonie łetnie, które obej 
mują blisko 8.200 dzieci i młodzie 
ży z miasta i powiatu piotrkow” 
skego. Ogólna suma, przeznaczo* 


Przekroczyć roczny plan oszczędnościowy 


dążemiem załogi PZPB w Belchatowie 


W ramach ogólnokrajowego pla 
nu  oszczędnościowego załodze 
PZPB w Bełchatowie przypadło 
w roku bieżącym zaoszczędzić su 
mę 21 milionów złotych. Z po- 
czątku pracownicy nie bardzo wie 
rzyli w możliwość całkowitej re- 
alizacji tego zobowiązania. Nie 
załamano jednak rąk, robotnicy 
po zanalizowaniu swych możliwo 
ści konsekwentnie zaczęli wpro- 
wadzać system „O“ na wszystkich 
odcinkach produkcyjnych i w ży- 
ciu gospodarczym fabryki. 


Przede wszystkim baczną uwa- 
gę zwrócono na racjonalne zuży- 
cie surowca. Wszelkie odpadki, 
które dawniej marnowały się, dziś 
są odpowiednio segregowane i na 
powrót używane do produkcji. Za 
stosowanie tego systemu według 
obliczeń Wydziału Planowania po 
zwoli na zaoszczędzenie w stosun 
ku rocznym około 4 milionów zło 
tych. Ponadto poszczególni tka- 
<ze staraia sie na swych krosnach 


uzyskąć jak najmniejszy procent 
odpadków i braków, 

Następnym bardzo ważnym mo 
mentem, na który załoga zwróci 
łą uwagę, była należyta troska o, 
stan maszyn. O ile w ciągu dnia 
każdy z tkaczy parę minut poświę 
ci na przegląd maszyny, to poz- 
woli to na zwiększenie jakości pro 
dukcji, a następnie w znacznym 
stopniu przyczyni się do przedłuże 
nia stanu używalności krosien. 

Znaczne oszczędności uzyskuje 
załoga przez wykonywanie drob- 
nych remontów systemem gospo- 
darczym. Np. ostatnio systelnem 
gospodarczym uruchomiono 114 
krosien, przez co zaoszczędzono 
około 2 milionów złotych. 


Do poważnych oszczędności 
przyczyniło się upłynnienie zbęd 
nych remanentów. Dalsze kroki 
po linii oszczędnościowej, to na- 
leżyte wykorzystanie Środków 
transportowych, zmniejszenie zu- 
życia materiałów technicznych 
oraz biurowych. 


Do chwili obecnej załoga PZPB 
zaoszczędziła już prawie 65 pro- 
cent ogólnej sumy. 

Na odbytym ostatnio zebraniu 
załogi żywo dyskutowano i zasta- 
nawiano się, co należy robić, aby 
nie tylko wykonać, ale i przekro 
czyć roczny plan oszczędnościa- 
wy. W wyniku dyskusji ustalo- 
no, że systematyczne stosowanie 
wyżej wspomnianych wytycznych 
powinno dać oczekiwane rezulta- 
ty i zapewnić załodze przekroczęe 
nie ustalonego planu oszczędnoś- 
ciowego. 


CROCZOCŁHECHE 
Czytajcie 


i roezpowszechnialcie 
ae REMES 


na na:ten cel przez różne zakłady 
przemysłowe i instytucje, finan 
sujące akcję wczasów letnich z 
funduszów socjalnych, jest jesz 
cze nieokreślona ściśle z uwagi 
na trwanie akcji wczasowe: 
Jest ona w każdym razie b. wy” 
soka, skoro jedynie partycypują” 
ca w tych wydatkach w nieznacz 
nej wysokości Pow. Kom. Wcza” 
sów dla Dzieci preliminowała na 


akcję kolonii letnich około 
10.000.000 zł. 
Wspomniane wyżej 10 milio- 


nów złotych przeznaczone zostały 
na opłacenie utrzymania i wyży- 
wienia dzieci najbiedniejszych z 
miasta í powiatu, przy czym więk 
szość wydatków pochłoną koszty 
utrzymania dziatwy wiejskiej, tj. 
dzieci bezrolnych i małorolnych. 
Na koszty utrzymania pozosta” 
tych dzieci wniosły opłaty różne 
zakłady przemysłowe, instytucje 
społeczne, jak Ubezpieczalnia 
Społeczna itp. Fundusze na orga” 
nizację i utrzymanie kolonii let: 
nich pochodzą z dotacji Min. 
Oświaty (za pośrednictwem Ku“ 
ratorium) oraz z opłat rodziców, 
które wahają się w granicach od 
200 do 500 zł. za turnus od jedne 
go dziecka. Odpłatność ta jednak 
jest niewielka, W lipcu Inspekto' 
rat Szkolny w Piotrkowie, spra- 
wujący z ramienia Kuratorium 
Łódzkiego zarząd nad akcją wcza 
sów w pow. piotrkowskim, wy” 
dał na ten cel około 6.000.000 zł. 
Na sierpień preliminowano blisko 
4.000.000 zł. Zmniejszenie tej su 
my tłumaczy się mniejszą trek“ 
wencją. dzieci, co zilustrują por 
niższe cyfry, oraz niższymi osz 


‘tami organizacyjnymi. 


W lipcu br. na terenie pow. 
piotrkowskiego istniało 10 kolo: 
nii letnich, 8 półkolonii, 3 obozy 
wypoczynkowe í 43 dziecińce 
(przeważnie wiejskie), W tym 
miesiącu z akcji wczasów letnich 
korzystało dzieci i młodzieży: na 
koloniach letnich — 1.121, na pół 
koloniach — 525, na obozach wy 
poczynkowych — 434, z dzieciń- 
ców — 1.579; niezależnie od tego 
wysłano do innych miejscowości 
629 dzieci. Łącznie więc — 4.288 
dzieci, 

Na sierpień przewidziano uru 
chomienie 7 kolonii letnich, 7 pół 
kolonii, 1 obozu wypoczynkowe” 
go i 45 dziecińców, Akcją tą obję 
tych zostanie 850 dzieci na kolo 
niach letnich, 600 na półkolo' 
niach, 200 na obozach wypoczyn* 
kowych, 1.600 w dziecińcah i 620 
będzie wysłane do innych miej: 
scowości w ramach akcji central 
nej. 

Tegoroczna akcja wczasów leť 
nich dlą dzieci i młodzieży opiera 
się na bogatym doświadczeniu lat 
ubiegłych. Toteż sama orga- 
nizacja pod względem administre 
cyjnym i wychowawczym, wyży 
wienia, sanitarno - hygienicznym 
a zwłaszcza bezpieczeństwa mło 
dzieży — postawiona została na 
najwyższym poziomie. Przepro 
wadzone kilkakrotnie wizylacje 
przez lekarzy i czynniki nadzor 
cze i społeczne stwierdzały za- 
wsze wysoki poziom opieki nad 
młodzieżą, która jest zupsłnie za: 
dowolona z tak mile i przyjem* 
nie spędzonego odnoczynku. 
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ODKRYCIE CENNEJ BUDOWLI 
ZABYTKOWEJ 


Przy rozbiórce zniszczonego duże- 
go domu towarowego na targu 
drzewnym w Gdańsku, odkryta jedną 
ze starszych zabytkowych budowli 
Gdańsko, tzw. bosztę „słomianą”. 
Zorytak zosta! przejęły pod opiekę 
konserwc'oro wojewódzkiego i za- 
kwolifikowany do odbudowy. 

Baszta „słomienag” jest pozostało- 
ścą pa starych murach obronnych 
Goańsko | zakryta było przez około 
100 lot. : 
CZOŁOWY PRZODOWNIK PRACY 

KIEROWNIKIEM GARBARNI 

W Da!inośląskich Zakładach Gar- 
Łurskich w Brzegu powierzono sta- 
nowisko kierownika garbarni robot- 
tnixowi ob. Kozimierzowi Kuczyńskie- 


UrERA SLAKA 
W PAŃSTWOWYM TEATRZE 
WOJSKA POLSKIEGO 
(Jaracza 27) 

Dziś, dnia 16 sierpnia 1949 r. o go- 
dzinie 19-tej opera „„Carmen* G. Bi. 
zeta (przedstawienie zakupione przez 
ORZZ, passe-partcut i bilety bezpłut- 
ne są nieważne), 

W partii tytułowej Krystyna Szeze 
pańska oraz M. Kunińska, O, Szam- 
borówska, N. Dubinówna, D. Finze, 
H. Paciejewski, St. Dobiasz, P. Wo- 
łoszyn, A, Łukasik, Wł. Lwowicz. Ka 
pelmistrz J. Sillich. 

Jutrć, dnia 17 sierpnia 49 r. o go- 
dzimie 19-tej opera „Halka St. Mo_ 
muszko (przedstawienie zakupione 
przez ORZZ). 

TEATR KAMERALNY 
DOMU Ż0ŁNIERZĄ 
Łódź, ul. Daszyńskiego 34 

Przez cały miesiąc sierpień co- 
dziennie o godz. 19.15 w Teatrze 
Kameralnym komedia Shawa „Szczy- 
gli zaułek”. z 


TEATR LETNI „OSA” 

Dziś o godz. 19,30. „Jadzia wdo- 
wa”, 

Ciesząca sią wielkim powodzeniem 
„Jadzia wdowa” grana będzia w 
„Osie” nieodwołalnie tylko do wtor- 
ku 16 sierpnia. 


$ 
U 


ADRIA — „Wieczbu bwa'* 
godz, 16, 18,207 waw 
film dozwolony fa młodzieży od 
lat 14 
BAŁTYK — „Trójka Trefl" 
godz. 17, 19, 21 
film dozwclony dla młodzieży od 
lat 7 

BAJKA — „Noc grudniowa* 
godz. 18, 20 
film daozyyolcny dla młodzieży od 
lat 16 

GDYNIA — „Program Aktualności 
Kraj. i Zagr.“ Nr 35. 
godz. 11, 12, 13, 16, 17,.18, 19, 20, 
21. 

HEL (dla młodz.) — „Wielka Nagro 
da“ 


godz: 15,80, 18, 20.30 

MOZA — „My z Kronsztadtu” 
godz-18, 20 
film dozwolony dla młodzieży od 
lat 14 


POLONIA — „Ulica Graniczna“ 
godz. 15.80, 18, 20.30 
film dozwolony dla młodzieży od 
lat 12 


PRZEDWIOŚNIE — „Piwrót do 
Domu“ 
godz. 16, 18, 20 
SĘ dozwolony dla młodzieży cd 
at 7 
ROBOTNIK — „Młoda Gwardia'* 
JI seria 
godz. 16.30, 18.30, 20.30 
dozwokny dla młodzieży od lat 12 
ROMA — „Miłość na Lekarstwo“ 
godz, 18, 20 
dozwolony dla. młodzieży cd lat 14 
REKORD —. „Aleksander Matrosow“ 
dla młodz. godz. 16 
„Dziewczę z Północy 
godz. 18, 20 
dozwolony dla młodzieży od lat 14 
STYLOWY __ „Śluby Kawalerskie" 
dla młedz. godz. 16 
„Okoliczności Łagodzące' 
godz. 18, 20 
Film dozwolony dla młodzieży od 
lat 14. 
ŚWIT — „Chłopiec z Przedmieścia” 
godz. 18, 20 
drzwolony -dla młodz. od lat 14 
TATRY FL „Szuoyie* 
godz, 16, 18, 20 
ilm anzwolony dla młodzieży od 
Jat 14 
TĘCZA — „Tragiczny pościg“ 
godz. 17, 19, 21 
tm dozwolony dla młodzieży od 
lat 18 
WISŁA — „Niwa Albania 
godz. 17, 19, 21 
film dozwolony dla «młodzieży 
lat 7 
WŁÓKNIARZ — „Nowa Albania" 
godz. 16.30, 18.20, 20.30 
dozwolony dla mł;dzieży od lat 7 
WOLNOŚĆ — „Trójka Trefl" 
godz. 16, 18. 20 
dozwolcny dla młodzieży od lat 7 
ZACHĘTA — „Gaenący Płomień'* 
godz. 16, 18,30, 21 
ilu dozfólan= dla 
Jat 18 


od 


młodzieży od 


Audycja Ligi Kobiet. 
drans 


Nowy kierownik garbarni był do- 
tychczas czołowym  przodownikiem 
pracy w tych zakładach, kilkakrotnie 
wyróżnionym we współzawodnictwie. 


NOWY HOLOWNIK „MIROSŁAW” 
W SZCZECINIE 


Do portu szczecińskiego zawinął 
ostatnio nowy holownik „Mirosław”, 
zbudowany w Holandii. Holownik ten 
po dwóch dniach pobytu w porcie 
odjedzia do Ustki, dokąd zabierze 
pogłębiarkę, 


NOWY DWORZEC W TCZEWIE 

nia 14 bm. minister Komunikacji, 
Jan Rabanowski dokonał otwarcia 
nowego dworca kolejowego w Teze- 
wie. 

Nowy dworzec wybudowano rów- 
nocześnie z dokonaną przebudową 
torów. Budową projektował inż. arch. 
Polatyński. Dworzec tczewski jest wzo 
rem nowoczesnej budowli kolejowej 
i posiada wszystkie urządzenia po- 
'rzebne dla sprownej obstugi podróż 
nyc» i towarów. Zamiast kosztowne- 
go tunelu, wybudowano ozdobne 
przejście ponad torami, z którego 
pasażerowie schodzą wprost na pe- 
rony. Urządzenie to usprawnia po- 
ważnie dojście do pociągów. Budo- 
wę dworca, dzięki współzawodnic- 
two załogi, wykonano o 3 miesiące 

rząd zaplanowonym terminam: Ro- 
otnicy, którzy wyróżnili się przy bu- 
dowie, otrzymali w dniu uruchomie- 
nia nowego dworca pieniężne pre- 
mie. 

ODSTRZAŁ 75 PROC. DZIKÓW 


Ministerstwo Leśnictwa wydało za- 
rządzenie do wszystkich Dyrekcji La- 
sów Państwowych, regulujące sprawę 
odsirzołu dzików. 

Dyrekcje Lasów Państwowych przy- 
stąpiqą niezwłocznie do organizowa- 
nia obław na dziki we wszystkich ob- 
wodach łowieckich, podlegających 
ich kompetencjom. 

Utworzone będą ponadto specjal- 
"e ekipy, złożone z doświadczonych 
myśliwych, którzy zajmą się odstrza- 
łem dzików, korzystając przy tym ze 
specjalnych ułatwień zs strony Ad- 
mioistracji Lasów Państwowych, 

Pian odstrzału dzików przewiduje 
zmniejszenie ich stanu pogłowia 6 75 
procant. 


12,04 Wiadomości południowe., 12,20 


Audycja dla wsi. 12,50 Melodie ludo 
we. 


138,20 Skrzynka PCK. 1330 (t) 
Chwila muzyki. 13.35 Muzyka obiado 


wa, 14.00 to) SiS PCK dla chorych. 


14,15 Muzyka francuska. 14.50 (Ł) Ko- 
munikaty, 14.55 It) „Jesienna uprawy 
pól”. 15.05 t) Interludium z płyt, 15,15 
it) Aktualności łódzkie. 15,25 Pro- 
gram dnia, 15.30 Montaż literacki 


dla dzieci. 15.50 „O Związku Radziec 


kim”. 16.00 „Promień słońca” — slu- 


chowisko z życia A. Czechowa dla 


16.15 Muzyka. 16.20 IŁ) 
16,25 IŁ) Kwa- 
pieśni masowych i robotni- 
czych. 16.40 IŁ) „Sylwetki przodowni- 
ków pracy na roli”. 16.50 (t) „Budu- 
jemy szkołę w  Żytniowie”. 17.00 
| Dziennik popołudniowy. 17.15 Kon- 
cert rozrywkowy. 18.00 „Z frontu bry 
gad S. P.”. 18.15 Pieśni w wyk. Chó- 
ru Polskiego Radia. 18,30 „Z życia 
Rumunii”. 19.00 „Opowieść o Chopi- 
nie” (25). 20.00 Koncert symfoniczny. 
21.00 Dziennik wieczorny, 21.40 Mu- 
zyka taneczna, 22,25 Haydn — Kwar 
tet B-dur w wyk. Kwartetu P. R. 22.45 
jt) Fragment nowej powieści, 22.58 
iti Omów. progr. lok. na jutro. 23,00 
Ostatnie wiadomości, 23,10 Muzyka 
poważna, 23.50 Program na jutro. 
24.00 Zakończenie audycji i Hymn. 


młodzieży. 


Młodzi piłkarze z prowincji 
pokonali ligowy zespół ŁKS Włókniarza 


ciężkim spotkaniem o puchar Kałuży ze Śląskiem, w celach 
treningowych rozegrano w dniu wczorajszym mecz towarzyski 


Przed 


pomiędzy ŁKS Włókniarzem ligowym a reprezentacją okręgu łódz- 
kiego, złożoną z młodych zawodników, przeważnie rekrutujących sią 


s 


z prowincji, jak Zgierz, Koluszki, Żychlin i inne miasta. 
Zawodnicy ci, pełni ambicji po stanowili pokazać się z jak najlepszej 


strony. | słowa dotrzymali. 


Ligowy ŁKS Włókniarz zszedł z boiska pokonany. 
Najsłabiej wy padł atak. Łącz zawodził strzalowo. 


znać, że słusznie. 


| trzeba przy- 


Reszta też nie mogła nas zadowo lić. 


Dział oficjalnu ŁOZB 


Komunikat 
Kapitanatu 


Na zawody bokserskie w dniu 27.8 
1949 r. 0 godz, 17 na boisku ŁKS 
Włókniarz organizowane przez 
LOZB, Kapitanat wyznaczą następują 
cych zawodników: , 

Waga musza: Kargier ŁKS Włók. 
niarz — Stasiak Zw. Zryw. 

Waga musza: Anielak „Bawełna 
— Potocki Zw. Zryw. 

Waga kogucia: Śzalński „Baweł- 
na“ __ Brzózka „Concordia*. 

Waga piórkowa: Sianikowski ŁKS 
Włókniarz — Borowski „Concordia“. 

Waga lekka: Debisz ŁKS Włók. 
niarz — Maciejczyk „Concordia*, 

Waga p. średnia: Olejnik ŁKS Wł. 
—  Tomieki „Concordia. 

Waga p. średnia: Nagajski ŁKS 
Włókniarz — Masjarek „Concordia“. 

Waga średnia: Wieczorek ŁKS WŁ 
— Piórkowski „Ogniwa“. 

Waga p. ciężka: Jaskóła ŁKS Wł 
— laśmiewicz ZZR Karsznice. 

Waga ciężka: Grzelak ŁKS 
niarz — Niewadził Zw. Zryw. 

Rezerwa: 

Waga musza; Różycki ŁKS 
niarz. P ` 

Waga musza: Nowak — Zw. Zryw. 

Waga kogucia: Organek — „Ogni- 
wo‘, 

Waga piórkówa: Kubiak — „Ogni. 
vo“. 

Waza lekka: Pawlak — DKS Alek- 
sandrów. 

Waga p. Srednia: 
K. S. Aleksandrów. 

Waga p. średnia: Kucharski „Ogni. 
wo”. 

Waga średnia: 
Aleksandrów. 

Waga p. ciężka: Gampe — „Ogni. 
wo”. 

Waga ciężka: Adamczyk DKS Alek 
sandrów. z 

Zawodnicy, którzy nie stawią mę 
na zawody będą karani wg przepi. 
sów PZB. Czyni się odpowiędzialne 
kierownietwo klubów za dopilnowanie 
wagi zawodników. Zbiórkę zawodni- 
ków zarządza się ną godz. 16. Zawod 
nicy winni posiadać kóstium sporto. 
wy, buty, czyste bandaże oraz ksią- 
żeczki zawodnicze. 


Gościnne występy 
łódzkich zapaśników 


Zapaśnicy nasi nie próżnują. W rie 
dzielę bawiły drużyny Gwardii łódz. 
kiej i Boruty ze Zgierza w Tomaszo- 
wie w celu rozegrania walk tiwa- 
rzyskich propagandowych.  Zwycię- 
stwo w stosunku 6:0 uzyskali łodzia 
nie. Tego samego dnia zapaśnicy ci 
walczyli w Spale, uzyskująć iden- 
tyczny wynik 6:0 dla łodzian. 


Włók- 


Włók. 


Mikołajczyk D. 


Chojnacki — DKS 


Odnośnie gry roprezeniacji okręgu, 
tym razem grała ombiłnie, bez sta- 
bych punktów. Na ogół gra srała na 
niezbyt dobrym poziomie a chwilami 
była nieco nudna. 

W pierwszej części meczu ŁKS 
Włókniorz. grał w składzie: Szczu- 
rzyński, Włodatczyk, Kopera, Urban, 
Pietrzok, Hogendort, Baran, Patkolo, 
Łącz | Gwoździński. 

Rąprezeniacia okręgu: Komar, Sta- 
by, Szaliński, Olejniczak, Szymański, 
Wiernik, Nowicki, Grabski, Krowczyń 
ski, żelenay i Smolik. 

Po zmianie stron w ligowym zespo- 


le brakowało Szczurzyńskiego, Pie- 


VWesely i Hierbulot 
nie wezmą udziału w wyścigu 
dookoła Polski 


Do Komitstu* Organizacyjnego WY 
ścigu kolarskiego dookoła Polski 
nadszedł list od COS, w którym Cze 
chosłowacy donoszą, że, ponieważ 
Vesely startuje 23 bm. na mistrzo- 
stwaąch świata w Kopenhadze, nie 
bedzie mógł przyjechać da Polski, 
Natomiast skład drużyny czechosło- 
wackiej został wzmocniony dosko- 
nałymi kolarzami Holubcem i Boh- 
danem. Ostatecznie Czechosłowacy 
przyjeżdżają w składzie: K. Vever- 
ka, Pukłicky, Bohdan, Holubec, Sra 
mek, Kolar, A. Veverka, Ruzicka: 
Ekipa czechosłowacka przybędzie do 
Warszawy 20 bm. 

* * 


Komisja, Sportowa PZKol. ustali- 


Brawo małodzież! 


Przynajmniej 50 tysięcy widzów 
oglądało wczorajszy wyścg Kolarski 
dla posiadaczy kart 
52 km, 

Trasa prowadziła ul, Piotrkowską 
Piotrkowską do 


na 


do Placn Wolności, 


* 
Nr zz3 
n 


—m———0 


AO 


| trzoka, Hogendorfa i Patkolo. Zosta- 
pili ich: Ciechański, Bassi, Rakowieć- 
ki I Koźmiński. 

Reprezentacja w otaku grała w 
składzie: Nowicki, Matynia, Kraw 
czyński, $mulik i Żelenay. Komara za 
stąpił Skiba, za Grodzkiego grał Ma- 
tynia, Szalińskiego zamienił Chala- 
bry. 

Pierwsza bramka padła już w 6 mi- 
nucie ze strzału Krawczyńskiego. W 
9-ej minucje z rzułu karnego Żelenoy 
uzyskał drugiego goala dla repre- 
zentacji okręgu, w 25-ej minucie Ba- 
ran z przeboju zmusił Komora do - ka 
pitolacji. 


Po zmianie stron w 22-ej minucie 
Krawczyński uzyskał punkt ala repre- 
zentacji, a w 33 minucie Baran strze- 
lił goala dla ligowców. Wolny w 35 
minucie Barana poszedł w poprzecz- 
kę. Pod koniec meczu ŁK$ Włókniarz 
dążył do uzyskania wyrównującego 
punktu, lecz bezskutecznie. 


j wawie pn oe 
3 


Zawody prowadził ob. Szumlak. 
Publiczności około 3 tysięcy. 


Taką 


nieczęsto można 
oglądać na naszych boiskach, ale za 
to często na boiskach Związku Ka- 
dzieckiego, gdzie piłkarstwo csiągnę- 
ło najwyższy poziom światowy. 


„główkę* 


ła już skład polskiej drużyny naro- 
dowej, w skład której wejdą: Napie 
rała, Kapiak, Rzeźnicki, Wrzesiński, 
Sałyga, Wójcik, Nowoczek i Wyglen 
da. Czterech z tych zawodników: Ra 
Kapiak, Rzeźnicki, Wrzesiński : Wój 

cik zostało zawieszonych do czasu 


zwrotu rowerów, które otrzymali na Mistrzostwa pły wackie 
BYE OERA 9 Związków Zawodowych 


MOSKWA. fobsł. wł.) — W Baku 


Znany z wyścigu Praga — War- 
szawa, kolarz francuski Herbulot od rozpoczęł sig mistrzostwa pływackie 
radzieckich Związków Zawodowyga 


niósł w jednym z ostatnich wyśc:- 
gów we Frańcji poważne obrażenia | nn rok 1949, 
Tytuły mistrzowskie w pierwszym 


i wobec tego nie przyjedzie do Pol- 
dniu zawodów zdobyli: 100 m styl. 


ški. 
Na jego miejsce FSGT wyznaczył dowi e Uszaków NFETOBdA Mos 
kwa) 1:03,0; 100 m styl. klas. = Miesz 


rezerwowego: Brttnel. 
kow IStaliniec) 1:16,3; 100 m styl. klas. 


kobiet — Połygałowa 131,5. 


— rurze 


Sport w ZSRR 


GŁOS 
.ą_* > z $ organ Łódzki Eomltrtn 
Dobre wyniki kartowiczów w wyścigu | l Wojewódzkiego Komlieiu 
ma 52 km. po ulicach Łodzi Polskiej Zjednoczonej Partt 
obotniczej 
Gwardia), Sroka Radosław (Gwar ; Redugüya; w 
dia), Olezyk Bolesław, Pewca Ire- aini peaa Redakcyjna. 
R_a yde 1 RSW “^i R 
dystansie | J9U5Z (Włókniarz). Ares Redakti; GRE iait. 
Ze względu na dużą ilość defektów je AEL 
Zakłady Graficzne R. S. W 
tylko 8. I tak np. dobrze jadący Ga weż Łódź, ui. Żwirki 17 
łaszewski złamał na trzecim ckrąże- zwi |. 


Placu Niepodległości, Hzgowską dc 
PL Reymonta i Piotrkowską do PL 
Wolności. Start i meta przy ul. Piotr- 
kowskiej 104 Jak z opisu trasy wy- 
nika, był to wyścig w obwodzie zam- 
kniętym i zawodnicy musieli prze: 
jechać trasę pięć razy. Każde okrąże 
nie kcńczyło się lotnym finiszem, 

W wyścigu wzięło udmał 21 zawod 
ników. Pierwszy finisz i drugi wygry 
wa Ulik Mieczysław, trzeci, czwar- 
ty — Murowaniecki Wiesław (EKS 
Włókniarz), on też przychodzi pierw 
szy na mefę w doskonałym czasie 
T godz. 26,36 minut. 

Dalsze miejsca zajęli: Ulik Mierzy 
sław, Zawadzki Cezary (obaj z Włók 
nigrza), Ciepłcwyski Radosław (PTC 


z 21 startujących wyścig z. 
| 
I 


niu widelec, a faworyt na trzecie "afaktor naczelny: 2161 
miejsce, Zarzycki Stanisław „złapał“ pd Ua Bo a 219-0 
a 2 ą ; HALĘ, sekretarz odpowie PA 23 
gumę już na ostatnim okrążeniu. Sekretariat BERRY: 1232. 

: > à 4 . ja 

Osiągnięte przez chłopców czasy ZA PATATINY me 3: 
wskazują na to, że mamy wielu . lo- zj korespondknżów 

A A 23 j MYSZ robciniczyc! 1. chto 
dych, obiecujących , zawodników, a akiehi ons |reBEETORAW 
jedną z najpoważniejszych przyczyn, gazet ściennych: 218 41 
E APEA s Pań Dział mutacji; 2178-11 
że sport kolarski nie rozwija się u Dział miessk; | wport.: 254:2) 
nas tak, jak powinien, -jest brak do- BAK: wewn. B i 11 - 

- ASA A K žia? 1<"nomiczny: 223-29 
bryćch rowerów i części zapasowych, Dział rolny: Wewn. 8 — 254-2) 
w szczególności gum. W takim wyści ca nocna: 172-31; 156-8) 

żę © IZY: W ł olportaż: « 
gn jak wczorajszy, według uprawnień Łódź. Piotrkowska 70, tal. 222-72 
poszczególnych klubów, mogłoby brać Administracja; 260-42 
Dział ogłoszeń! HtA 


udział przynajmniej 100 zawcdników, 
gdybyśmy nie odczuwali dotkl wego 


à Łódź, Pintrkowska 68, tel. 111-50 
braku sprzętu kolarskiego. (JK) | 


D-04682 


W. Ażaiew "230 


Daleko od Moskwy 


— Słyszałem, że są tu potrzebni ludzie, więc zgło- 
siłem się. 

— Czy nie jest to zbyt ciężka praca dla was. Mogli- 
byście znaleźć coś lżejszego w waszym wieku. 

"— Proszę się o mnie nie troszczyć, lżejsza praca nie 
jest mi potrzebna. 

Ziatkow poprawił rękawicę í wziął swoją krzywą 
łopatę. Batmanow powrócił do innych spraw. A miął 
ich dużo. Nie nie uchodziło jego uwadze. Po kilka razy 
dziennie rozmawiał telefocznicznie z trasą i zarządem, 
dawał wciąż nowe zlecenia i kontrolował ich wykona- 
nie. Zawsze był z ludźmi, uczył ich pracować i sam 
uczył się od nich. 

Czasem w najbardziej niespodzianych momentach 
kazał Rogowowi ogłaszać alarm. Jeśli to zdarzało się 
rano lub w nocy. — światło natychmiast gasło, zastępy 
ochrony przeciwiotniczej, które uczyły się u kierowni- 
ka pogranicza — rozbiegały się we wszystkie strony. 
Wszystko zamierało, pracownicy zamieniali się w żoł- 
nierzy, gotowych do walki. 

Twarz Wasylego Maksymowicza jak zresztą twarze 
wszystkich na punkcie stała się czerwona od. wiatru 

ciągłego przebywania na mrozie, Pewnego razu za- 
trzymał Tanię i pokazał jej swoje zgrubiałe, zeszpe- 
cone od mrozu ręce. 

Macie: rację: ręce przyzwyczajają się do każdej tem- 
peratury. Teraz stale chodzę bez rękawiczek, nawet przy 
największym wietrze, a nic mi się nie stało! Dziękuję 
za radę! 

Dziewczyna nie od razu zrozumiała, o czym Batma- 
now mówi. Dopiero po chwil, spojrzała z szacunkiem 
na niego: cieszyła się, że stale odnajduje w nim nowe 
zalety. Zapragneła uścisnać sino-czerwone rece naczel- 
taika budowy, 


Batmanow często mówił nawpół żartem, nawpół po- 
ważnie. 

— Przyjdzie dzień, kiedy my zwykli robotnicy odej- 
dziemy na bok, staniemy sobie ot na tamtej górce i zro 
bimy miejsce naszym inżynierom. Niechaj pokażą do 
czego są zdolni. 


I rzeczywiście nadszedł taki dzień. Wczesnym rankiem 
podczas dobrej bezwietrznej pogody, inżynierowie za- 
znaczyli na lodzie cieśniny przestrzeń długości pięciu- 
set metrów od brzegu w kierunku wyspy, ażeby doko- 
taé pierwszego próbnego wysadzania terenów. 


Karpow wyprowadził na cieśninę kilka brygad. Za- 
częli wyrąbywać na lodzie co pięć metrów szerokie ro- 
wki. Skrzące kawałki lodu, fruwały ku górze, słychać 
było nieprzyjemny zgrzyt i huk. Praca była ciężką 
i posuwała się powoli. Kowszow spoglądał na zegarek 
i przynaglał. 

Wzdłuż linii zaznaczonej rowkami, Nekrasow, nie- 
młody już mężczyzna o ciężkiej i ponurej twarzy ale 
o dobrym charakterze, razem ze swoim pomocnikiem 
Kurtowym, założyli na lodzie lont. Saperzy odprowa- 
dzili od lontu do rowków inne lonty, przywiązane do 
worków z nieprzemakalnego papieru, napełnionych 
amonem. Skóro rowki zostały ukończone stu robotni- 
ków wzięło worki i równocześnie opuściło je w bulgo- 
cącą wodę cieśniny. 

Według planu Topolowa, ładunki ułożone w równej 
linii na dnie cieśniny miały z jednakową siłą uderzyć 
do góry, w powierzchnię wody i lodu, oraz w ziemię, 
ażeby wybić w niej rów. W tym rowie zamierzano uło- 
zyć naftocią,.g ochronić go ot zamarznięcia zimą (od gó- 
ry rów szybko zapełniłby się osiadającą ziemią) oraz 
od płynących latem okrętów, które mogłyby tramem 
zaczepić. rurociąg | uszkodzić go. 

„Nekrasow dał kilka przerażliwych sygnałów gwiz- 
dkiem — tak gwiżdzą w miastach milicjanci. 

Natychmiast rozległy się uderzenia o szyny. Robotni- 
cy w jednej chwili oczyścili lód na cieśninie oraz cały 


teym w bezpośredniej 


teren pod budowę. Na brzegu pozostał jedynie Nekra- 
sow oraz nurek Śmiełow — ukryci w zbudowanym dla 
obserwacji schronie na samym skraju lodu. j 

Batmanow pozwolił przerwać pracę nawet nie będą- 
i i bliskošci od miejsca wybuchu. 
Kilkuset robotników weszło na pagórek leżący za Osa- 
dą mieszkalną. Pagórek roił się od ludzi i gwaru. Niżej 
na pochyłości stał Batmanow, Beridze Kowszow. 

Machow podniecony oczekiwaniem, obserwując wszy- 
stkó, pokazał ich Musi Kuczynoj i Sołncewowi: 

— Stoją, jak trzej rycerze! 

Rzeczywiście w swoich białych zaciągniętwch pasami 
kożuchach i podobnych do helmów — czapkach — przy- 
pominali rycerzy z baśni: wysoki, barczysty, Batma- 
now, potężny z czarną brodą Beridze į zarabny Kew- 
szow. Brak im było tylko tarcz i mieczy. 

Topolow zbliżył się do nich stękająć. Wyprostowal 
się przed naczelnikiem budowy i uroczyście powiedział: 

— Pobłogosławię was w chwili, gdy dacie sygna! da 
wybuchu, Wasyli Maksymowiczu Stary denerwował się 
i zbyt często otwierał porcelanową tabakierkę z caluią- 
cą się parką na wieczku. Aleksy przyciągnął go do se- 
bie i szepnął do ucha: 

— Przypomniało mi się jedno zdanie: „Basta! Już 
doknałem swego w życiu, Niczego m; więcej ne trzeba 
Pragnę tylko spokoju”. Kto mi to powiedział? 

Kużma Kuźmycz aż zakasłał od śmiechu i dotkngw- 
szy wąsami policzka Aleksego pow odział: 

— Umowa, mój miły, droższa jest od pieniędzy, Na 
sza poufna rozmowa została przerwana telefonom. Przy: 
znam ci się Aleksy, że każdy nerw drży we mnie. Już 
tylokrotnie w ciągu mego życią wysadzalem ziemie. ale 
nie mogę się do tego przyzwyczaić. A dz siejszy wvsnoh 
kędzie szczególny: albo uściśniecie Topolowowi rękę, albo 
złożycie go do lamusa, jako Starego, który już jesl do 
niczego. 

Batmanow wyjął z kieszeni rewolwer: Wszyccy jak 
oczarowani prtrzyli, iak podnosił rekę 


